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Paragraf aryjski u związku lekarzy 
uchwalony został wczoraj na zjeździe lekarzy-rasistów w Poznaniu—„Rasizm jest 
antypaństwowy", oświadczył płk. dr. NaramowskL—Oświadczenie opozycji łódzkiej. 
Żądanie „numerus nullus" dla Żydów na uniwersytetach, w szpitalach i w armii 

Poznań, 17 października. 
Jak można było przewidzieć, nie

dzielny zjazd Związku Lekarzy P. P., 
wobec wystąpienia ze Związku okrę
gów krakowskiego i lwowskiego oraz 
odmowy wzięcia udziału w zjeździe 
przez połowę delegacji łódzkiej, stał się 
Jedynie zjazdem lekarzy-rasistów I o-
czywiseie nie reprezentował ogóliu leka
rzy. 

Wyznaczenie Poznania na miejsce 
zjazdu miało uniemożliwić lekarzom-
Źydom uczestniczenie w zjeździe, a od
powiednie przygotowania przed zjaz
dem, oraz uchwały poznańskiej młodzie

ży medycznej 1 konferencji młodych le
karzy, miały przygotować odpowiedni 
grunt do przeprowadzenia „paragrafu 
aryjskiego" w Związku Lekarzy' P. P. 

Nie dość tego, w stosunku do uczest
ników zjazdu, aczkolwiek wiadomo by
ło, że nie ma wśród nich przedstawicieli 
okręgów krakowskiego, lwowskiego, 
względnie łódzkiego, zastosowano spe
cjalny system teroru, by nikt nie śmiał 
na zjeździe wypowiedzieć się szczerze 
I otwarcie. 

Już przed gmachem Collegium Me-
dtoum, gdzie odbywały się obrady zjaz
du lekarzy, ustawione były specjalne 

które badały każdego wchodzącego do 
gmachu. Im bliżej było wejścia do sali 
obrad, tym ostrzejsza była kontrola i 
ściślejsza obserwacja. U wejścia na sa
lę jakoteż na sali obrad pełno młodzie
ży akademickiej z czapkami 1 wstążka
mi akademickimi. Poza tym sporo ludzi, 
którzy — jak się później okazało — 
nie byli delegatami, natomiast najgłoś

niej demonstrowali przeciw Żydom. 
W tych warunkach naprawdę boha

terstwem było wystąpienie delegata o-
pozycyjnej grupy lekarzy w Łodzi, dra 
Dynensona, który w Imieniu większości 
lekarzy łódzkich odczytał oświadcze
nie. Przemówienie tego reprezentanta 
większości lekarzy łódzkich przerywa
ne było przez zebranych gwizdami, tu
paniem I okrzykami, tak, Iż trudno było 
sobie uświadomić, że Jest to zjazd leka
rzy. 

O terorze, Jaki panował na saM, świad 
czy najlepiej fakt, że gdy delegat łódz
ki skończył odczytywanie swej deklara
cji, natychmiast otoczyła go grupa en
deckiej młodzieży korporacyjnej z przy
wódca młodzieży wszechpolskiej w 
Warszawie, dr. Sylwestrowlczem na 
czele, przybierając niedwuznacznie agre 
sywną postawę. 

W stosunku do delegatów, którzy o-
śmielili się, choćby najdelikatniej, opo
nować przeciwko paragrafowi aryjskie
mu, rozlegały się wrogie okrzyki, unie
możliwiające spokojne przemawianie. 
Skoro jednak', mimo teroru, znalaizly się 
jednostki, które zwracały uwagę na 
szkodliwość wprowadzenia paragrafu 
aryjskiego. — jest to 

DOWÓD WIELKIEJ ICH ODWAGI 
CYWILNEJ. 

Zgodnie z programem, w godzinach 
przedpołudniowych odbyło się posiedze
nie zarządu głównego Związku Lekarzy, 
na którym m. inn. postanowiono, że w 
najbliższym czasie zarząd główny zbie
rze się w Brześciu n. Bugiem i radzić 
będzie nad popularyzowaniem higieny 
na Kresach Wschodnich. Poza tym po
stanowiono, ż c następny zinzd Związku 
Lekarzy odbędzie sie w Katowicach. 

pikiety endeckie 
O godz. 12.45 w Collegium Medicum 

został wyświetlony film o folikulinie, po 
czym o godz. 13 prezes zarządu głów
nego Związku Lekarzy, dr. Czarnecki, 
dokonał otwarcia zjazdu, przedstawia
jąc równocześnie powody, dla których 
został on zwołany. 

Jak wiadomo, okręgi krakowski 1 
lwowski wniosły o reasumpcję uchwały 
18 zjazdu Związku Lekarzy P. P., doty
czącej zmiany par. 7 statutu Związku, 
mówiącego, że członkiem Związku nie 
może być Żyd. 

Wniosek okręgów krakowskiego 1 
lwowskiego poparły poza tym inne tt-
grupowania" lekarskie, to też zarząd 
główny zwołał obecny zjazd, ustalając 
jego termin na 17 października. Data ta, 
według twierdzenia dra Czarneckiego, 
została uzgodniona z wnioskodawcami 
prof. dr. Zielińskim 1 dr. Węgrzynow
skim, to też protesty okręgów przeciw
ko terminowi temu nie mają, zdaniem 
dra Czarneckiego, uzasadnienia. Jeżeli 
chodzi o miejsce zjazdu, to zarząd głó
wny kierował się — według twierdze
nia dra Czarneckiego — tym, że okręg 
poznański prosił Już swego czasu o 
zwołanie zjazdu do Poznania. Poza tym, 
według statutu, czas i miejsce zjazdu 
wyznacza zarząd główny. 

Znamienne Jest, że na wstępie zebra
nia przewodniczący dr Czarnecki nie 
podał, jakie okręgi sa reprezentowane 1 
wielu delegatów reprezentuje poszcze
gólne okręgi. Natomiast szeroko i głoś
no stwierdził, że zebranie jest prawo
mocne, po czym zaprosił do prezydium 
dr. dr. Alklewicza I Nleoołomsklego. a 
na sekretarzy dr. dr. Witaszka 1 No
waka. 

Równocześnie dr Czarnecki oświad
czył, że „na mocy tradycji" (1) uznaje 
siebie za przewodniczącego zjazdu i w 
tym oharakterze udzielił głosu przed
stawicielowi opozycyjnej części lekarzy 
okręgu łódzkiego, drowi DynensOnowI, 
który przy wrogich okrzykach, gwiz
dach, tupaniu nóg itp. części zebranych, 
wygłasza następujące 

nie opieki nad zdrowiem ludności, co) 
Jest przecież głównym zadaniem stanu 
lekarskiego. 

Stwierdzamy, że odbywające się w 
dniu dzisiejszym walne zebranie nie po
siada prawa decydowania w imieniu o-
gółu członków związku, a to z następu
jących powodów: nieobecności na wal
nym zebraniu delegacyj wielkich okrę
gów, jak krakowskiego I lwowskiego, 
obwodu warszawskiego I innych oraz 
Związku Lekarzy Kas Chorych, stano
wiących jedną czwartą liczby członków 
Związku Lekarzy P. P., które nie przy
były w myśl prawomocnych uchwał od
nośnych zarządów; 

2) wyznaczenie Poznania Jako miej
sca obrad Walnego zebrania, co również 
spowodowało nieprzybycie wielu dele
gatów i wreszcie 

3) cały szereg formalnych zastrze
żeń przeciwko prawomocności dzisiej
szego zebrania, wysuniętych i timotywo 
wanych przez różne okręgi 1 obwody. 

Wobec powyższego, Jak również ze 
względu na (o, że nadzwyczajne walne 
zebranie obwodu łódzkiego z dnia 12-go 
września r. 1). odebrało dotychczasowej 
delegacji prawo reprezentowania obwo
du' na dzisiejszym zebraniu, oświadcza
my, że w obradach i głosowaniu udzia
ły nie weźmiemy. 

Podpisani: Dr. S. Warszawski 1 Dr. 
I. Dynenson". 

W toku przemówienia dra Dynenso
na padały okrzyki „do Palestyny" itp., 

a o charakterze awantur świadczy najle
piej fakt, że musiał nawet interwenio
wać przewodniczący dr Czarnecki, któ
ry m. inn. uważał za stosowne oświad
czyć, i* „ostatecznie możemy przecież 
tego wysłuchać". 

Po przemówieniu dra Dynensona 
przewodniczący dr Czarnecki stwier
dza, że z wymienionych przez dra Dy
nensona okręgów krakowskiego i lwow
skiego są przedstawiciele, bo — jak oś
wiadczył — „kto chciał, ten przyjechał". 

Podczas przemówienia dra Czarnec
kiego zrywa się nagle z miejsca dr 
Szczech z Łodzi i żąda głosu w sprawie 
formalnej, dotyczącej przemówienia dra 
Dynensona, jednak przewodniczący nie 
udziela mu głosu. 

Nastąpiło powitanie przedstawicieli 
(•władz uniwersyteckich, po czym dr Al-
kiewicz odczytał depesze hołdownicze 
do Pana Prezydenta Rzplitej i Marszał
ka Śmigłego-Rydza, które to depesze 
zawierały określenie „lekarze-Polaey". 

Z kolei przystąpiono do wniosku b -
kręgu krakowskiego i lwowskiego w 
sprawie 
REASUMPCJI UCHWAŁY, WPROWA

DZAJĄCEJ PARAGRAF ARYJSKI. 
Gdy na zapytanie przewodniczącego 
nikt nie zgłasza się do głosu w sprawie 
wspomnianego wniosku, przewodniczą
cy odczytuje go, po czym następuje 
głosowanie jawne. Zjazd odrzuca wnio
sek przy Jednym wstrzymującym się. 

Paragraf aryjski 

oświadczenie lekarzy łódzkich 
„W imieniu kOlegów-Żydów obwodu [Lekarzy P. P., spowodują rozbicie, a 

łódzkiego Związku Lekarzy P. P. skła-, tym samym katastrofalne osłabienie 
damy następtrłace ^świadczenie: l Związku i zmniejszenie Jego powagi. 

Uważamy, żo wcielana obecnie w ty- Zada to nietylko cios interesom morał-
cle tendencje, zmierzające do zniesienia nym i materialnym ogółu lekarzy, lecz 
powszechności i apolityczności Związku ! uniemożliwi również należyte wykon«-

Następnie dr Niklewskl referuje po
prawki do statutu Związku. Po uchwa
leniu zmiany pierwszych pięciu para
grafów, dochodzi do punktu najważniej
szego, mianowicie głośnego par. 7-go 
(paragraf aryjski). Paragraf ten ma na
stępujące brzmienie: 

„Członkiem zwyczajnym Związku 
może być lekarz, obywatel Rzplitej Pol
skiej, chrześcijanin z urodzenia. Leka
rza, nie odpowiadającego powyższym 
warunkom, może przyjąć do Związku 
jedynie wydział wykonawczy zarządu 
głównego na wniosek zarządu właści
wego oddziału". 

Po otwarciu dyskusji przemawia kil
ku mówców, z których jeden zupełnie 
słusznie stwierdza, że redakcja par. 7 
jest fatalną, albowiem NIKT NIE JEST 
PRZECIEŻ CHRZEŚCIJANINEM Z 
URODZENIA, GDYŻ CHRZEŚCIJANI
NEM STAJE SIĘ PRZEZ CHRZEST. 

Poza tym uważa, że poża Żydami jest 
cały szereg lekarzy nie-chrześcijan, a 
mimo to gorących patriotów polskich. 
Odwrotnie jest część lekarzy-chrześci-
jan na Kresach Wschodnich, wrogo u-
sposobionych do Polski (Ukraińców). 

Pewne poruszenie wywołuje prze
mówienie znanego endeka poznańskie
go, dra Brossa, który oświadcza m. inn., 
że nacjonalista polski dogada sie zawsze 
z nacjonalistą Żydem, że on sam szanu
je bardzo narodowość żydowską itp. 
Słowa te wywołują zrozumiałe zdener
wowanie wśród obecnych rasistów, ku 
ich jednak zadowoleniu dr Bross w koń 
cu swego przemówienia proponuje uch
walić, iż członkiem Związku może być 
lekarz aryjskiego pochodzenia. 

Ta propozycja wywołuje zastrzeże
nia delegatów, z których pierwszy za
biera głos płk. dr Naramowski z Poz
nania. 

Apel do rozsądku 
Przemówienie jego wywołało wiele 

wrzawy, albowiem dr Naramowski, acz
kolwiek nie sprzeciwiał się zasadniczo 
wyeliminowaniu Żydów ze Związku, 
tym nie mniej żądał, by określono nie
które wypadki, w jakich Żydom wolno 
będzie należeć do Związku. Mówca 
stwierdził, że sprawę t. zw. „paragrafu 

! aryjskiego" należy traktować pod kątem 
interesów państwowych i nie można e-
liminować ze Związku Lekarzy tych 
Żydów, którzy zasłużyli się dla państwa 

I polskiego. 

„MUSIMY BYĆ BARDZIEJ PAfl-
STWOWCAMI, NIŻ RASISTAM1 -
mówił dr Naramowski, —• A JAKO LE-
KARZ-EUGENISTA STWIERDZAM. ŻZ 
MOŻNA DBAĆ O POPRAWĘ CZY
STOŚCI RASY, ALE NIE MOŻNA 
PRZENOSIĆ DO POLSKI W Z O ^ W 
NIEMIECKICH. ALBOWIEM 1EST TO 
NIEBEZPIECZNE DLA NASZEI PAŃ
STWOWOŚCI. ZWŁASZCZA W WY
PADKU WOJNY. JESTEŚMY LEKA-

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 



„REPUBLIKA" nr. 287. Poniedziałek, 18 października 1937 r. 

(DALSZY CIĄG). 
RZAMI, LUDŹMI DOROSŁYMI, NIE 
MOŻEMY ZA TYM PODLEGAĆ CZYN 
NIKOM EMOCJONALNYM W TAK ZA. 
SADNICZYCH SPRAWACH, WYSZLI
ŚMY JUŻ BOWIEM Z UNIWERSYTE
TÓW, WIECÓW AKADEMICKICH, A 
MAJĄC TYTUŁ „DOKTORES", MU
SIMY BRAĆ TAKIE RZECZY NA RO
ZUM". 

W dalszym ciągu swego przemówie
nia, przerywanego zresztą przez rasi-
stów, dr Naramowski podkreśla, że Jest 
Polakiem - chrześcijaninem z dziada-
pradziada, szlachcicem 1 nie boi sto za-
tym Avniosku aryjskiego. Uważa jednak 
za swó) obowiązek lekarza - obywatela 
przestrzec zebranych przed powzięciem 
pochopnych uchwał. 

— NIE MOŻNA ODMÓWIĆ ŻYDO
WI. MAJĄCEMU KRZYŻ NIEPODLE
GŁOŚCI lub VIRTUTI MILITARI PRA
WA NALEŻENIA DO ZWIĄZKU, NIE 
MOŻNA ODMÓWIĆ OFICEROWI POL 
SKIEMU-ŻYDOWI NALEŻENIA DO 
ZWIĄZKU. JAK WRESZCIE NIE MOŻ
NA ODMÓWIĆ TEGO SAMEGO ŻY-
DOWI-LEKARZOWI O WYBITNYCH 
ZASŁUGACH NAUKOWYCH. WIEM 
KOŃCZY SWE PRZEMÓWIENIE PŁK. 
DR NARAMOWSKI, — ŻE WNIOSKI 
ME NIE PRZEJDĄ. LECZ UWAŻAM, 
ŻE MUSIAŁY ONE TU BYĆ WYPO
WIEDZIANE NA TEJ SALI, JAKO 
WYRAZ OSTRZEŻENIA. 

Przemówienie dr. Naramowskiego 
wywołało wielkie wrażenie wśród sta
rych i światłych lekarzy, natomiast obu 
rżenie wśród rasistów. 

W odpowiedzi członek zarządu głó
wnego dr. Hanke stwierdza, że zarząd 
główny Związku Lekarzy pierwszy pod 
niósł hasło odżydzenia Związku i zamie 
rzał wprowadzić ścisły paragraf aryjski 
jednakowoż napotkał na trudności u 
władz, które żądały ścisłego określe
nia, jak należy pojmować aryjskość 
członka Związku. Mówca twierdzi da
lej, że dla Żydów specjalnie zasłużo
nych dla Polski, pozostawiono „furtkę" 
w postaci możliwości przyjęcia ich 
przez zarząd główny. 

Następny mówca, dr. Sulec, popiera 
całkowicie przemówienie płk. dr. Nara
mowskiego i stwierdza, że spraw ta
kich, jak wyeliminowanie Żydów ze 
Związku, nie można traktować szablo
nowo, istnieją bowiem cz.łonkowie 
Związku, którzy wysoce się zasłużyli 
dla Polski-

Dr. Budyńskl 1 dr. Dubiskl (brat zna
nej skrzypaczki) twierdzą, że paragraf 
aryjski podyktowany jest polską racją 
stanu i, że do zawodu lekarskiego, Jako 
też armii polskie], może należeć tylko 
Polak. Aczkolwiek będzie to bolesne 

dla niektórych, choćby bardzo zasłużo
nych Żydów, tu uważają to za koniecz
ną „operację" i wniosek aryjski musi 
na tym zjeździe być uchwalony. 

Wobec zamknięcia dyskusji przy
stąpiono do głosowania, przy czym 
PARAGRAF ARYJSKI ZOSTAJE U-
CHWALONY WIĘKSZOŚCIĄ GŁO

SÓW PRZECIW 6-Iu. 
Uchwalenie wniosku aryjskiego wy

wołuje duże zadowolenie wśród zebra
nych rasistów, którzy następnie szybko 
uchwalają zmianę pozostałych części 
statutu. 

Sala opróżnia się. Wszyscy niemal 
wychodzą do bufetu. W międzyczasie 
pozostali na sali uchwalają, na wniosek 
zarządu głównego, rozwiązanie okrę
gów krakowskiego 1 lwowskiego, jako-
też wszystkich w skład tych okręgów 

wchodzących 1 polecenie dla wydziału 
wykonawczego zarządu głównego o mia 
nowanie likwidatorów dla przeprowa
dzenia likwidacji tych okręgów. 

Z kolei przemawiają samozwańczy 
delegaci Lwowa i Krakowa, dr. Szabliń-
ski 1 Syrek, którzy pompatycznie oś
wiadczają, że doprowadzą do zorgani
zowania nowych okręgów-

Przewodniczący odczytuje wniosek 
z protestem przeciwko wydawaniu 
przez Naczelną Izbę Lekarską czasopis
ma naukowego i proponujący, by pie
niądze te przeznaczyć na wydanie pod
ręczników lekarskich. Wniosek ten ze 
względów regulaminowych nie został 
poddany pod głosowanie. 

Po odczytaniu nadeszłych depesz, 
przedstawiciel zjazdu młodych lekarzy 
odczytał super-raslstowskle uchwały 

I tego zjazdu, które domagają się nume-
rus nullus dla Żydów na wszystkich wy 

'działach medycznych uniwersytetów w 
Polsce, wprowadzenia mmicrus ituilas 
dla profesorów I asystentów Zydó'.v we 
wszystkich wydziałach lekarskie!] i 
szpitalach, całkowitego odżydzenia Eta
nu lekarskiego w armii, odżydzenia 
przemysłu farmaceutycznego i aptek, 
zupełnego zniesienia nostryfikacji dy
plomów zagranicznych dla Żydów, by 
Naczelna Izba Lekarska systematycznie 
publikowała dane statystyczne o zaży-
dzenlu medycyny, wreszcie usunięcia 
lekarzy-Żydów z kierowniczych stano
wisk w świecie lekarskim, uważając, że 
dotychczasowe stosunki ubliżają god
ności narodu polskiego. 

Na tym zakończono zjazd i dr. Czar
necki zamknął posiedzenie. 

Rodzino zamachowca Bieganka przed sade 
P r o c e s w K r o t o s z y n i e w z b u d z i ł w i e l k ą sensację .—Ojciec 

f brat B i e g a n k a u n i e w i n n i e n i 
zerwany przez bombę 

Poznań, 17 października. 
Przed ostrowskim sądem okręgo

wym, na sesji wyjazdowej w Krotoszy
nie, toczyła się rozprawa, która wzbu
dziła niebywałą sensacje w całym mie
ście. 

Głównym powodem rozgłosu rozpra-
! wy był fakt, że na ławie oskarżonych 
zasiedli pod zarzutem krzywoprzysię-
S t w 3 

CZŁONKOWIE RODZINY ZAMA
CHOWCA BIEGANKA, 

który — jak wiadomo — zamierzał do
konać zamachu na płk. Koca 1 został ro-

J U Ż W K R Ó T C E 
na ekranie Jednego z czołowych kin 
łódzkich ukaże sie najnowszy film 

ROUBENA MAMOULIANA 
genialnego twórcy filmów „Wielko
miejskie ulice" 1 „Dr. Jekyll i Mr. 

Hyde" p.t.: 

z niezapomniana bohaterką filmu 
„Boczna ulica" 

IRENĄ DUNNE 
w roli głównej. 

KINO 

Pocz, 4, 6, 8. 10 

NAJNOWSZY 
POLSKI 
FILM 

REPREZENTACYJNY 

wg. nieśmiertelnego arcydzieła 
STANISŁAWA MONIUSZKI 

Jako oskarżeni w rozprawie kroto
szyńskiej byli 72-letni Józef Bleganek, 
syn jego Franciszek, zam. w Duchow
nej Górce, zamężna córka Bronisława 
Durska I Walenty Malmur z Bladek. 

Tłem sprawy był spór majątkowy 
pomiędzy niejakim Liberskim a Biegan
y m i , którzy kupili od Liberskiego kilka 
morgów ziemi, płacąc za nią tylko dwie 
trzecie ceny kupna. 

Blegankowle mieli uregulować resz
tę należności późnie] I — Jak twierdzą 
— dług ten uregulowali krótko przed 

NOWY TYDZIEŃ 
• ° " z 1 , 1 - T. WOLANOWA 

P i o t r k o w s k a 11 1 7 2 

S t r a j k p r o t e s t a c y j n y Ż y d ó w 
p r z e i T i w I f i g u ,.tthceatrfca ł « i w k o w e m u 

Warszawa, 17 października, j Komitet organizujący powszechny 
W dniu dzisiejszym odbyło się w żydowski strajk' protesta :y]ny, który 

Warszawie wielkie manifestacyjne ze- obejmie stronnictw i i organizacje ży-
branie w obronie praw żydowskie] mło-j dowskie czyni intensywne przygotowa-
dzieży akademickiej. Przemawiali mięśnia do powszechnego strajku we wto-
dzy innymi poseł Sommerstein, sen. | rek, 19 bm- od godz. 8 rio 12 w pol. 
Trockenhcim i prof. Schorr. • • • 

Zgromadzenie uchwaliło wyrazić Do Warszawy nadeszła wiadomość, 
pełne uznanie żydowskiej młodzieży że w Lidzie w tamtejszej szkole handlo-
akademickicj, która dzielnie walczy oiwej zostało wprowadzone „ghetto ław-
godność swoją i o swoje prawa akade- kowe". 
mlckie. 1 

Książę Windsoru bawił w Anglii 
f S E * C » i l € C l t s i ^ z 

Londyn, 17 października. 
(PAT) Korespondent paryski „Sun-

day Referee" notuje pogłoski, krążące 
w Paryżu, według których książę Wind
soru spędził kilka godzin w Anglii ran
kiem dn. 7 października. 

Książe wylądować miał na swym 
samolocie prywatnym na Jednym z 
lotnisk na wybrzeża południowo - za-

Wji ipliiiie do samorządów we Francji 

śmiercią Liberskiego. 
Według ich twierdzenia, nie żądali 

oni przy tym kwitu, a jedynym świad
kiem tranzakcji był Franciszek Biega-
nek. Ponieważ zeznania te poparli przy
sięgą, żona zmarłego Liberskiego oskar
żyła ich o krzywoprzysięstwo. 

Na rozprawie oskarżeni nie przyzna
li się do winy. 

Sąd, po przesłuchaniu Św., wydał wy
rok, skazujący siostrę zamachowca — 
Bronisławę Durską I Walentego Mai-
mura po 6 miesięcy aresztu, a obydwu 
Blegauków dla braku dowodów unie
winnił. 
' • » • » • • • • • • » » • • • » « » • » • » • » » • 3 »0»<?^ 

h r ó l o w q P l a r & d 
chodnim 1 spotkanie posiada potwier
dzenie tych pogłosek, pisze Iż Istnieje 
luka w spędzeniu czasu przez księcia 
w dn. 6 i 7 października kiedy to królo
wa Marla znajdowała się właśnie na 
wybrzeżu południowo • zachodnim, 
przebywając w posiadłości hr. Athole 
pod Hosreham. 

o d b u ł ą i s i « c w e S n i u w c i o r a l s m i n 
'w 87 departamentach, albowiem w 2-ch 
tylko wybrano przedstawicieli już w 
pierwszym głosowaniu. W Algierze od
będzie się dopiero pierwsza tura głoso
wania. 

Paryż, 17 października. 
(PAT) W dniu dzisiejszym odbyło się 

t. zw. głosowanie balotażowe.w wybo
rach 469 radców generalnych i 726 rad
ców do sejmików prowincjonalnych 
(okręgowych). Głosowanie odbyło się 

KAWIARNIA Od DZIŚ występy 

EUROPEJSKALEONA ^ z r w , C 2 A 

• V V U B » « 0 * Zarząd; IŁ Pieiler, Kaz. Włoztowikl. Bernard Kuntze. 

Obywatelstwo honorowe 
Wejherowa 

dla Marsz. Śmigłego-Rydza 
Gdynia, 17 października. 

(PAT) W dniu dzisiejszym o godz. 
16 odbyło się uroczyste posiedzenie ra
dy miejskiej m. Wejherowa, na którym 
nadano Marszałkowi Śmiglemu-Rydzo-
wi obywatelstwo honorowe m. Wejhe
rowa. W posiedzeniu wzięli udział, o-
prócz członków rady miesjkiej, p. mini-
sterspraw wojskowych gen. Kasprzyc
ki, wojewoda pomorski Raczkiewicz, 
inspektor armii gen. Bortnowski, kontr
admirał Świrski, kontradmirał Unrug i 
starosta morski Potocki. 

Wybuch petardy 
w Warszawie 

pod mieszkaniem adw. Witolda 
Dąbrowskiego 

Warszawa, 17 października 
W sobotę wieczorem niewykryci 

sprawcy podłożyli petardę pod drzwi 
mieszkania adwokata Witolda Dąbrow
skiego przy ul. Marszałkowskiej 71. 

Na szczęście ofiar w ludziach nie by
ło. 

Na miejsce przybyła policja która 
znalezione części petardy zabrała do 
ekspertyzy. 

Zmiany w dyplomacji 
francuskiej 

Paryż, 17 października. 
(PAT) Dyrektor departamentu spraw 

politycznych i handlowych w minister
stwie spraw zagranicznych Bargcton, 
mianowany został ambasadorem w Bruk 
seli na miejsce ambasadora La Roche, 
który przechodzi w stan spoczynku. Miej 
sce p. Bargeton zajmuje jego zastępca 
Massiglii, wicedyrektor departamentu 
spraw europejskich Charvariat obejmie 
stanowisko Massigli'ego, a miejsce o-
próżnione po p. Charvcriat zajmie wi
cedyrektor departamentu spraw amery
kańskich Rochat. 
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NOWE ZAMACHY TERORYSTYCZNE ARABÓW 
Obostrzony stan wyjątkowy w Ludd. — Strzelanina w oko

licach Jerozolimy. — Zamach bombowy na bank w Jaffie 
Jerozolima, 17 października. 

(PAT) Ubiegłej nocy dokonano całe
go szeregu zamachów łerorystycznych 
w Palestynie. Zamachy te .według wszel 
kich danych, prowadzone są zupełnie 
systematycznie. Donoszą, że w okoli
cach Jerozolimy, Emek itd. dochodziło 
do wymiany strzałów. 

KOMUNIKACJA W CAŁYM KRA
JU .TEST PRZERWANA. 

W dzielnicy żydowskiej Saied ostrze 
llwano patrol policyjny. Na atak policja 
odpowiedziała ogniem. Liczba ofiar nie 
jest jeszcze znana. W Llddzie władze 
zakazały wychodzenia na ulice miesz
kańcom na przeciąg trzech dni. 

W Jaffie aresztowano szereg osobi
stości ze świata arabskiego. W Jerozo
limie 

PODPALONO GARAŻ 
będący własnością jednego z członków 
partii umiarkowanej, t. zw. Defence Par 
ty. 

Jerozolima, 17 października. 
Naczelny dowódca brytyjskich sił 

zbrojnych w Palestynie gen. Weyell 

przybył na Inspekcie do Ludd w związ
ku z spaleniem lotniska. Generał We
yell wydał 

SZEREG SUROWYCH ZARZĄDZEŃ. 
W Ludd ogłoszono stan wyjątkowy w 
formie obostrzone] tak, że nie wolno 
ukazywać sic na ulicy w ciągu 23 go
dzin na dobę. Na rozkaz gen. Wavella 
kilka domków arabskich w Ludd wy
sadzono dynamitem w powietrze. 

Rząd postanowił obecnie wyegzekwo 
wać karę w sumie 5 tysięcy funtów na
łożoną na Ludd leszcze podczas rozru
chów w roku 1936. Do te] pory zdołano 
ściągnąć 250 funtów. 

** 
Jerozolima, 17 października. 

Teroryści arabscy czynią dalsze wy
siłki, aby uniemożliwić samolotom za
granicznym Linii holenderskie] oraz pol 
sklch Linii Lotniczych „Lot" lądowanie 
w pobliżu kolonii Kalandla, dopóki lot
nisko w Ludd nie będzie odbudowane. 

Teroryści arabscy w związku z tym 
gwałtownie ostrzeliwali kolonie Kalan-

I dla, Atarot oraz Nowe-Jakób. Żydow

ska policja pomocnicza odpowiadała 
strzałami i przepędziła bandy arabskie. 

Jerozolima, 17 października. 
Palestyńska straż graniczna natra

fiła na większą uzbrojoną bandę Ara
bów, która usiłowała wtargnąć z Syrii 
do Palestyny. Po krótkiej potyczce Ara 
bów przepędzono. Musieli się oni wyco
fać na terytorium syryjskie. 

Jerozolima, 17 października. 
W ciągu dnia dzisiejszego bandy a-

rabskie dokonały szeregu aktów terory-
stycznych w różnych punktach kraju, 
Szczególnie 

OSTRO OSTRZELIWANO DZIELNI
CĘ JEMEŃSKA, 

w Nos-Cyjona. Jedna z kul trafiła do 
domu Żyda jemeńskiego 1 zabiła 11 -let
niego Szaarhabi, który spał wraz z oj
cem. 

Żydowska policja pomocnicza od-' 
parła napastników. 

W dzielnicy imienia Brenera w Tel-
Awiwie rzucono bombę. Nikt nie ucier
piał. Ostrzeliwano też kolonię Bat-Szlo-
ma. Niedaleko Kfar-Giladi teroryści o-

strzellwali auto ciężarowe wiozące dzie 
ci żydowskie wraz z nauczycielami. 
Nikt nie został ranny. W pobliżu wsi a-
rabskle] TIreh 
TERORYŚCI OSTRZELIWALI WOJ

SKOWE AUTO 
ciężarowe. 

Przewody telefoniczne miedzy Haifą 
a Afulą w nocy zostały pr/.e:ięte. 

Posterunek policji na Górze Kauan 
ostrzeliwany był dziś przez terorystów. 
Policja odpowiedziała strzałami. Jak 
przypuszczają, kilku Arabów odniosło 
rany. 

Jerozolima, 17 października. 
Dziś rzucono bombę na oddział An-

gio-Paiestine-Banku w Jaffie. Strat do
tychczas nie ustalono. 

Jerozolima, 17 października. 
Na wybrzeżu morskim w pobliżu 

Kosarla znaleziono zwłoki imigranta ży
dowskiego z Niemiec Oskara Straussa. 
Do tej pory nie ustalono czy ma się do 
czynienia z zabójstwem czy też z samo
bójstwem. 

&ecajdutą£e walki na wsifaód od prowincji fzansi. — 
Ćsma armia thtńsba odniosła zwmiięstwo 

NANKIN, 17 października. , 
(PAT) Koła poinformowane podają, iż j 

rządowe wojska chińskie łącznie z 8-ą 
armią otoczyły dywizje Japońską w pół
nocno-zachodnie] części prowincji Szan-
si pomiędzy Ping-Hing-Kuan 1 Kai-Mieu. 
W ten sposób odcięto 40.000 Japończy
ków w tym słynną 5-ą dywizję, dowo
dzoną przez gen- Ikagaki. 

SZANGHAJ, 17 października. 
(PAT). Według informacy] chińskich 

duch bojowy wojsk chińskich na fron
tach, położonych na zachód od Hopei 1 
na wschód od Szans! podniósł się. Woj
ska chińskie a w szczególności 8-ma 
armia, składająca się z oddziałów b. ar
mii komunistyczne], wykazują od kilku 
dni ożywioną działalność i szeregiem 
przeciwnatarć w różnych punktach po
wstrzymały marsz Japończyków. Agen
cja chińska Central News donosi, Iż naj 
wschód od Szans! rozgrywają się do-1 
nlosłe operacje wojenne, a w dniu wczo ( 

raiszym zaczęła się bitwa na odcinku 
Nijang-Se-Kuan na granicy Hopei. Od-I 
działy A-ej armii miały zająć miasto Tsel 
Czin-Kuan na północno - zachód od Ho-' 
pei, odpierając Japończyków na wschód 
Dziennik Ta-Kuang-Toa donosi, że woj
ska japońskie opuściły linię kolejową 
Pekin—Hankou, celem wzmocnienia 
frontu północnej części prowincji Szan-
sl, gdzie wojska chińskie wykoriywują 
ruch oskrzydlający. 

PEKIN, 17 października. 
(PAT). Ubiegłej nocy opuściły Pekin 

I Tient-Tsin większe oddziały Japońskie, 
udając sie do Mandżukuo. 

Koła japońskie oświadczają, iż cho
dzi tu o oddziały, które mają zastąpić 
wojska, znajdujące się dotychczas w 
garnizonach- Bandyci chińscy usiłowali 
zaatakować seminarium misjonarzy po
łożone w okolicach Pekinu, zostali jed
nak po krótkiej walce odparci przez po-
lic?e chińsii.'!. 

?ród'a ch'ńskle dondsżą, iż pomiędzy 

Japończykami a Chińczykami toczą się 
w dalszym ciągu rozmowy w sprawie 
utworzenia komitetu administracyjnego 

TOKIO, 17 października. 
(PAT). Koła japońskie zwracają bacz

ną uwagę na „niezdecydowane" stano
wisko gen. Han-Fu-Czu, gubernatora 
Szantungu, kórego większość wojsk nie 
brała dotychczas udziału w działaniach 

wojennych. Japońscy rzeczoznawcy 
wojskowi oświadczają, iż interwencja 
gen. Han-Fu-Czu stworzyłaby nową sy
tuację polityczną i strategiczną w Szan
tungu, nie dotkniętym dotychczas akcją 
japońską, przypominają tu, że port 
Tsing-Toa wyłączony został z pod blo
kady japońskiej i że własność Japońska 
tam powierzona została opiece władz 

miejscowych. — Ruch oskrzydlający 
względnie dobrze wyekwipowanych 
wojsk prowincji Szantungu zmieniłby 
położenie strategiczne w Chinach pół
nocnych, zagrażałby bowiem lewemu 
skrzydłu frontu japońskiego i pociągnął
by za sobą konieczność Utworzenia no
wego frontu nadbrzeżnego na północ od 
ujścia rzeki Żółte). 

Konferencfa 9-ciu mocarstw 
rozpocznie się 30 października w Brukseli 

Bruksela, 17 października. zaproszenia. W. Brytania, zgodnie z no-
(Pat) — Datę pierwszego zgromadzę- wym statutem westminsterskim otrzy

ma konferencji 9-u mocarstw ustalono mała 6 zaproszeń dla W. Brytanii, No
na dzień 30 października. Do wszystkich wej Zelandii, Austrii, Kanady, Południ o-
sygnatariuszy paktu wysłane zostały już wej Afryki i Indyj. Jak sądzą, zaproszę-

do 

. . A P \ C 

* * _ - t o * 

Król Borys przemawiał z lokomotywy 
n a u r o c z y s t o ś c i o t w a r c i a n o w e ) l i n i i k o l e j o w e j 

Sofia, 17 października. I kami Eudoksją i Nadzieją. Premier Kios-
(Pai) — Król Borys dokonał dziś uro- seiwianow na czele rządu oraz szereg o-

czystego otwarcia nowej Hni kolejowej Uobistości i tłumy ludności okolicznej. 
norrr3 rolorowcj, łączącej miejscowość Pierwszy pociąg specjalny prowadził o-

Dupnir.a z Gornadzumaja, długości 33 sobiście kroi Borys, zarówno w Dupnicy 
kim. Koszt budowy tej linii wyniósł oko- [jak i w Gornadzumaja król przemawiał 
lo 90 milionów lewów. W ten sposób do- do zgromadzonych z lokomotywy, pod-
konano połączenia doliny Strumy z cen-jnosząc w przemówieniu znaczenie gos-
trum Bułgarii. W uroczystości otwarcia podarcze nowej linii, 
wzięła udział królowa wraz z kjda^tnicz- i 1 

nia wysłane zostaną również do Niemiec 
i do Z.S.R.R. W kołach rządowych opty
mistycznie zapatrują się na sprawę przy
jęcia zaproszenia przez Włochy i Ja
ponię. 

Londyn, 17 padziernika, 
(Pat) — Miarodajne koła brytyjskie 

przywiązują dużą wagę do międzynaro
dowej konferencji w sprawie Chin, jaka 
odbędzie się za dwa tygodnie w Brukseli, 
już obecnie toczą się pewne rozmowy po 
między Londynem a Waszyngtonem co 
do programu prac tej konferencji, nie 
wydaje się możliwe, ażeby konferencja 
brukselska skierowała wyraźnie swą 
aktywność przeciwko Japonii i wszelkie 
projekty jakichkolwiek sankcyj antyja-
pońskich nie są traktowane poważnie. O 
wiele bardziej prawdopodobne jest, że 
konferencja brukselska będzie dążyła do 
doprowadzenia do zgody miedzy China
mi i Japonią i że w tym celu wyłoni spe
cjalny organ pojednawczy, który by w 
odpowiedniej chwili wvstapil z inicjaty
wą pośrednictwa pomiędzy walczącymi 
stronami. 

Dowodem jak wielką wagę przypisu
ją w Londynie do tej konierencji jest 
fakt, że min. Eden osobiście uda się do 
Brukseli na czele delegacji brytyjskiej. 
Spodziewane jest również przybycie mi
nistra Delbosa. Jeżeli dyskusja w komi
tecie nieinterwencji w nadchodzącym ty
godniu da rezultaty pozytywne, to jak 
przypuszczają, również inni ministrowie 
scraw zagranicznych wielkich mocarstw 
przybędą do Brukseli, która w ten spo
sób stałaby sie ośrodkiem kontaktów 
'lvlomatycznych, sięgających znacznie 
dalej poza konflikt chińrko-japoński. Z 
ramienia prez. Rocsevelta przybywa, 
jak wiadomo Norman Davis. 
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Wszystkim tym, którzy złożyli ostatnią posługę 

B. P. 

BERNARDOWI BEZBRODZIE 
a w szczególności członkom zarządu wydawnictwa „Republika" oraz spółpracownikom z gląbi zbola
łego serca składa podziękowanie 

Ż o n a , C ó r e c z k a , Ojciec i R o d z i n a 

TEATR POLSKI 
(Śródmiejska 10). 

Dziś w poniedziałek o godz. 7.30 wlecz- a 
we wtorek i środę o 8,30. sztuka J. A. Hertza 
„Miody las", która wzbudziła w mieście silny 
oddźwięk. 

TEATR KAMERALNY (Ceglelnlana 27). 
Komedia muzyczna „Moja siostra i ja" zdo

była zasłużony sukces. Orana będzie ona dziś 
w poniedziałek o godz. 7.30 a we wtorek 1 śro
dę o godzinie 8.30, w rolach ważniejszych 
B. Ludwizanka, A. Zasadzianka, Dejunowlcz, 
Korwin t Pluciński. 

TEATR POPULARNY (Ogrodwa 18). 
Dziś w poniedziałek o godz. 7.30 wiecz., a 

we wtorek o gdz. 8.15 wlecz, budząca huraga
ny śmiechu i wesołości krotochwlla Brandona 
„Ciotka Karola" w wykonaniu całego zespołu-
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W a l i ł a o w ł a d z ę w R u m u n i i 
Król Karol i p. Pianiu— Zaranisci l liberał!.—Kwestia rozwiązania parlamentu.—Kto będzie przeprowadza! wybory? — Decyzja w ręku króla 

PONIEDZIAŁEK, dnia 18 października 1937 r. 
6.15--6.20: Pieśń „Kiedy rann« walają zorze". 

6.20—6.40: Gimnastyka. 6.40—7.00: Muzyka (pł.J. 
7.00—7.15: Dziennik poranny. 7.15—8.OÒ1 Muzy-
ka (płyty). 8.00—8.10: Audycja dla szkól. 8 .10 -
11.15; Przerwa. 11.15-11.40: Audycja dla szkól-
a) „Podróż na księżyc" pogadanka w oprać. Inż. 
Piotra Blelkowicza; b) Utwory Ludomira Ró
życkiego (płyty). 11.40—11.57 Od warsztatu do 
warsztatu: Co mówi blacharz o swoim zawodzie. I 
11.57—12.03 Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał j 
z Krakowa. 12.03—13.00 Audycja południowa.; 
W przerwie o 12.20 Dziennik południowy. 13-00 : 
—14.00 Przerwa. 14.00—15.00 Godzina na Wę
grzech (płyty). 15.00—15.10 Literatura przez 
mikrofon dla wszystkich — Stefan Żeromski 
„Ludzie bezdomni" (fragment III). 15.10—15.27 
Utwory skrzypcowe w wykonaniu Jaschy Hei-
felza (płyty). 15.27—15-30 Łódzkie wiadomości 
giełdowe. 15.30—15.45 Wiadomości gospodar
cze- 15.45—16.15 „Z pleśnią po kraju" audycję 
prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 16.15— 
16.50 Orkiestra rozrywkowa pod dyr. Bronisła
wa Naguiewskiego (z Lodzi na W. R. P.). 16.50 
— 17.00 Pogadanka aktualna. 
17.00—17.15 „Galileusz I Newton" odczyt wygło

si dr. Dobiesław Doborzyńskl (z Krakowa), 
17.15—17.50 Koncert solistów. Wykonawcy: 

Aleksander Karpacki (baryton) 1 Tadeusz 
Tutasicwicz — wiolonczela (z Poznania). 

17.50—lR.no Pogadanka sportowa. 
18.00—18.10 Wiadomości sportowe. 
18.10—18.15 Wiadomści sportowe lokalne. 
18.15 —15-40 Audycja wymienna z Katowic. 
18 40— 1S.55 Wierszo Józefa Łobodowskiego — 

Audycja literacka. 
I f 55—19.00 Odczytanie programu. 
19T0-19.30 Audycja żołnierska. 
10.-jo— 19-50 Dyskutujmy: „Czy historia mówi 

prawdę" — dyskusję przeprowadzą: Kazi
mierz Lepszy, Władysław Wyróbek t Ja
nusz Meissner (z Krakowa). 

lD.60-i20.00 Pogadanka aktualna. 
20 .0 ' - 20 40 Orkiestra mandollnlstów „Sempre 

Yivo" pod dyr. Zenona Szymborskiego U 
Poznania). 

20 40—20.50 Dziennik wieczorny. 
2050t-20.55 Pogadanka aktualna. ?~>CA 21.00: Przerwa. 
21.00-22.00 Międzynarodowy koncert włoski 

(Część I). Transmisja z Włoch. 
2200-22 .20 Nowości literackie omówi Stantsław 

Adamczewski. 
22 20-22.50 Recital fortepianowy Merete Söder-

hjclm. . _ 
22 50 • 23 00: Ostatnie wiadomości dziennika wie-

c»orpe;>o, przegląd prasy i komunikat me-
teorolojjiczny. 

23 CO— 23.30: Muzyka taneczna (płyty). 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

16.35 BRNO. Polska muzyka fortepianowa. 
19.30 BRNO. „Psie głowy"— opera Kovaro-

vlca. 
20.30 DROITWICH. Program rozrywkowy 

z Ameryki. 
2100 RZYM. Koncert europejski z udziałem 

Toti dal Monte I In. Dyr. La Rosa Parodi. 
21.30 LILLE. Koucsrt symfoniczna. 

Bukareszt, w października 
.Wypadki w polityce wewnętrznej ru

muńskiej zbliżają się znów do momentu, 
który może okazać się zwrotnym. Ży
wot obecnego parlamentu, wybrango na 
cztery lata, zbliża się do kresu i wylania 
się kwestia nowych wyborów zarówno 
jak i tego, czyj rząd będzie je przepro
wadzał. Na tym tle koła polityczne ru
muńskie i prasa stawiają rozmaite ho
roskopy i przeprowadzają intensywną 
polemikę. Podkładem tych wszystkich 
kombinacyj jest stosunek wzajemny 
wielkich partyj rumuńskich, jak i pogląd 
na sytuację króla Karola. 

Wiadomo, że krój Karol powrócił ze 
swego wygnania paryskiego głównie dzię 
ki poparciu partii narodowo - chłopskiej, 
czyli zaranistów, których przywódcą 
jest znany polityk siedmiogrodzki dr. 
Juliusz Maniu. Wydawałoby się, że sto
sunki między królem, który odzyska! 
koronę, a najsilniejszą demokratyczną 
partią rumuńską powinny były ułożyć 
się jak najlepiej. Tymczasem stało się 
inaczej. Zaranisci przy pomocy rozwią
zania parlamentu pozbawieni zostali wła 
dzy, a stosunki między królem, lubią
cym osobiście interweniować w rozwią

zywaniu zagadnień politycznych a dr. 
Maniu, który nie zwykł schodzić z obra
nej drogi, jest nieugiętym zwolennikiem 
demokracji parlamentarnej, stały się 
bardzo naprężone. Wskutek tego nawet 
dr. Maniu złożył prezesurę stronnictwa 
zaranistów w ręce bardziej umiarkowa
nego i giętkiego polityka, którym jest po 
set Michailache. 

Ale indywidualność króla samodziel
na i lubiąca działać odbiła się i na sto
sunku korony do drugiego z kolei naj
silniejszego stronnictwa, do pozostają
cych obecnie u władzy, liberałów. Star
sze pokolenie polityków liberalnych nic-
dość szło na rękę monarsze i w sposób, 
fego zdaniem, zbyt samodzielny pojmo
wało swoią rolę. Wskutek t e g o p o w o ł a ł 
on rząd, złożony z polityków młodszego 
pokolenia, liberalnego z p. Tatarescu na 
czele. Dokonało się to bez wiedzy, a na
wet wbrew woli oficjalnych przywódców 
tej partii z p. Dinu Bratianu na czole. 
Normalnie premier jest równocześnie 
szefem stronnictwa rządowego. W tym 
wypadku funkcje te rozdzieliły się mię
dzy dwie osoby, nie pozostające zresztą 

! ze sobą przez czas dłuższy w najlep-
'iszych stosunkach. Obecnie, w obliczu 

£5E 

N i e z w y k ł a s z a f k a o s z u s t ó w 
s t a j e d z i ś p r z e d s ą d e m o k r ę g o w y m 

W sądzie okręgowym w Łodzi roz
pocznie się w drjiu dzisiejszym sensa
cyjna rozprawa przeciwko 13 oskarżo
nym, między którymi znajdaije się 2-ch 
funkcjonariuszy policji. 

W końcu 1936 roku i na początku ro
ku 1937 dokonano w Łodzi szeregu 0-
szustw, popełnionych w następujący 
sposób, że do niektórych kupców zgła
szał się jakiś osobnik i proj>onowa! na
bycie towaru za niską cenę. Ody kupiec 
się godził, wówczas udawał się do mie
szkania, gdzie znajdował się ów towar. 
Obok sprzedającego znajdowali się za
zwyczaj wspólnicy, którzy zapewniali, 
że towar pochodzi z legalnego źródła. 

Gdy tranzakcja dochodziła do skut
ku, wszyscy opuszczali mieszkanie wraz 
z zakupionymi przedmiotami. W pew
ne] odległości od domu znajdował się 
wówczas policjant, będący, jak sie póź
niej okazało, w zmowie z szajka, który 
podchodził do nich zapytując skąd po
chodzi towar. Oszuści urządzali się bar
dzo sprytnie, gdyż niemal zawsze przed 
domem stała dorożka, którą odjeżdżano 
do domu. W chwili, gdy policjant się 
zbliżał do dorożki, kupujący zostawał 
powiadomiony o tym, że towar pocho
dzi 7, kra,dzieżv. n n ^ o s t n w n ł on zazwy

czaj towar kupcom, sam zaś ratował się 
ucieczką. Policjant wraz z szajką odjeż
dżał tą samą dorożką rzekomo do ko
misariatu i w ten sposób towar ten stałe 
znajdował się w rękach wspólników 
szajki. 

Dopiero w końcu lutego rb.. wydział 
śledczy uzyskał konkretne wiadomości, 
pochodzące od dwóch poszkodowanych, 
a mianowicie od Henocha Bendeta i Go
dła Boraksa mieszkańca Wielunia. 

Dochodzenie ustaliło, że funkcjona
riuszami policji byli: 47-letni Józef Ja
recki, posterunkowy, oraz 48-letni An
drzej Składkowski, starszy posterunko
wy. Współdziałał z nimi dorożkarz. 22-
letni Nachman Jakubowicz, oraz 26-let-
ni Luzer Kirsztein, 38-letni Moszek Faj-
wisz Gelbard, 29-letnia Frajda Hercberg 
30-lctni Masza Ojzerowicz, 31-letni 
Mordka Fajnsznajder, 24-letni Jankiel 
Majer Lajzerowicz, 31-letni Jakub Braun 
31-letni Hersz Benczkowcki, 40-letni Lip 
man Kurek i 34-letnia Estera Lewko
wicz. 

Rozprawie przewodniczyć będzie wi
ceprezes Wierzbicki. Oskarżonych bro
nią adw. adw. Brodzka. Ledcrman. Kru
kowski. Łaszcz^wski. Wachtel oraz apl. 
mi w . Nowr-r . fn) 

zbliżających się nowych wyborów, anta
gonizmy zostały do pewnego stopnia zła
godzone. 

Partia zaranistyczna chce z powro
tem objąć władzę. A zdaniem wielu 
stronnictwo liberaine, które od paru lat 
znajduje się w roli partii rządowej, z ko
nieczności zużyło sie i zdaniem niektó
rych polityków, pochodzących nawet z 
pośród tej partii, powinno przebyć od
mładzającą kurację na stanowisku opo
zycji. 

Zaranisci wskutek tego pragnęliby, 
aby wybory do nowego parlamentu mo
gły się odbyć jak najprędzej. Większość 
liberałów jest przeciwnego zdania i na 
tym tle wyłonił isię spór natury prawno-
konstytucyinei, z a którym kryje się dą
żenie do objęcia władzy z jednej strony, 
a do utrzymania się przy niej przez :z-?s 
możliwie długi — z drugiej. Zaranisci i 
ich autorytet w kwestiach konstytucyj
nych senator Radulescu — Mehedyui, 
stawiają tezę, że każdy parlament mo
że odbyć tylko 4 sesje i uchwalić cztery 
normalne budżety, tak iż żywot obecnej 
izby poselskiej powinien zakończyć się 
15 listopada. L i b e r i i są zdania, że 
czteroletnia kadencja parlamentu ozna
cza 4 pełne lata kalendarzowe jego ży
wota i że wskutek tego parlament może 
trwać do 12 lutego 193S r., a tym saniom 
uchwalić piąty z kolei budżet. 

Praktyczne rozwiązanie tego zagad
nienia i związanego z nim sporu le:łv w 
ręku króla. Koła poinformowane są zda
nia,, żo w pierwszych dniach listopada 
krój wezwie do siebie premiera Tatare
scu, aby sie z nim naradzić i że wynikiem 
tej narady będzie rozwiązanie parlamen
tu, po czym nowe wybory odbyłyby się 
w grudniu, a wiec w cztery lata po wy
borach poprzednich. 

Jeszcze ważniejszym zagadnieniem 
jest, komu będzie powierzone przepro
wadzenie wyborów, czy rząd Tatarescu 
pozostanie dalej u władzy, czy też jakiś 
inny gabinet- obejmie przed wyborami 
władzę. W Rumunii zabarwienie partyj
ne rządu decyduje niemal że nieodwołal
nie o obliczu' przyszłej większości parla
mentarnej i tym też tłumaczy się wiel
kie zainteresowanie tą kwestią. Na tym 
tle krzyżują się znów najrozmaitsze wply 
wy i kwestie, rozpatruje « e z rozmai
tych punktów widzenia. Gdyby pozostał 
rząd Tatarercu, to zdarzyłby się od 
40 lat w dziejach Rumunii niespotykany, 
i e pod rządami tego samego gabinetu 
odbyłyby rię dwa razy wybory do par
lamentu. Czy fakt ten zajdzie, czy nie— 
to będzie zależało również w wysokim 
stopniu od stosunków, które 7?.p.anu;ą 
między królem i zaranistafni i ich wpra
wdzie nieoficjalnym, ale mimo wszystko 
rzeczywistym przywódcą dr. Ju , : , tr-er, i 
Maniu. K. S. 

SALA FILHARMONII 
TEL. 213-84. 

W środę dn, 20 października r. b. o godz. 8.30 
wiecz. 

J PIERWSZY 
INAUGURACYJNA KONCERT MISTRZOWSKI 

M I S C H A E 
światowej sławy skrzypek-wlrtuoz. — Przy fortepianie: VLADIMIR PADWA. — Bilety do na
bycia w kasie Filharmonii. — Bilety wolnes-o wejścia 1 Passe-partou (prócz urzędowych) bez-
względnie nieważne. * / uw. 
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Jutro Piotra z Alkantary 

Wschód sloóca 6.05 
Zachód słońca 16.39 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 4-33 
Długość dnia 13,21 
Ubyło dnia 5,15 

Krótkie wiadomość 
• 

PRZYGOTOWANIA DO OBCHODU „DNIA 
OSZCZĘDNOŚCI" w Łodzi Już zostały ukoń
czone. Powołane zostały komitet ogólny oraz 
komitet szkolny, które w swoim zakresie zor
ganizuje tę Imprezę propagandowa, w dniu 31 
b. ni. Najbardzlel oszczędny uczeń lub uczenica 
I najbardziej oszczędny pracownik otrzymają 
nagrody pieniężne. 

* • 

LUSTRACJA DŹWIGÓW (wind) osobowych 
w domach mieszkalnych przeprowadzona zosta
nie przez wydział techniczny zarządu miejskie
go. Lustracja ta ma zapobiec ewentualnym nie
szczęśliwym wypadkom, które mogłyby mleć 
miejsce w razlp Jakiegoś poważniejszego uszko
dzenia, Lustracje dokonywane będq periodycz
nie, celem sprawdzenia, czy właściciele domów 
należycie konserwują dźwigi. 

WYMIANA KSIĄŻECZEK ZUPU. przez 
pracowników umysłowych Jest Jeszcze dokony
wana w ubezpieczam! społecznej. Dotyczy to 
zwłaszcza pracowników umysłowych, którzy 
z racji stosunkowo wysokich zarobków zwol
nieni sn z ubezpieczenia chorobowego. Winni 
oni wymienić dotychczasowe książeczki na no
we, obejmujące pozostało działy ubezpieczeń. 

* • . 

WYWÓZ ŚMIECI z domów łódzkich zracjo
nalizowanym, bezpłatnym sposobem Już się 
rozpoczął. W związku z tym wydział przedsię
biorstw miejskich przeprowadzi kontrolę wszy 
stklch domów, celem sprawdzenia, czy wszę
dzie ustawione zostały metalowe śmiotnlce ru
chome, nowego typu. 

• 

BUDOWA NOWEJ SERII DOMKÓW przez 
TOR. (towarzystwo budowy osiedli robo
czych) rozpocznie się na Choinach Jeszcze w 
bleżqcym sezonie. Mieszkania w tych domkach 
wynajmowane będą po przystępnej cenie pra
cownikom umysłowym, robotnikom l rzemlcślnl-
nlkom, których zarobki nie przekraczała 250 
zł. miesięcznic. 

* . • 
JUTRO, WE WTOREK, do powtórnej reje

stracji rocznika 1917 stawić się winni mężczyź
ni tego # rocznika, zamieszkali na terenie IH-i:o 
komisariatu policji o nazwiskach na litery N. O 
oraz zamieszkali na terenie IX komisariatu, o 
nazwiskach na litery H, Ch, I, J, K, L-

Prezydent Godlewski 
w r a c a z uriPr*' 

Juk się dowiadujemy, w bieżącym 
tygodniu wraca z urlopu wypoczynko
wego prezydent miasta Godlewski- Bez 
pośrednio po swym powrocie zajmie się 
on sprawą uzyskania dodatkowych kre
dytów, które pozwoliłyby kontynuowa
nie robót publicznych w Lodzi przynaj
mniej do dnia 15 listopada, a nawet do 
1 grudnia. 

Jak wiadomo, wskutek wyczerpa
nia dotychczasowych kredytów, wszy
scy sezonowcy łódzcy zostali w dniu 
15 b. m. Wypowiedzcni, z tym że pracę 
swa kończą w dniu 30 bm. 

Istnieje nadzieja, że uda się uzyskać 
z Funduszu Pracy brakujący 1 milion 
złotych, który umożliwi cofnięcie wy
powiedzeń i kontynuowanie robót. (t). 

D z i u r y aptek 
Nocy dzisiejsze) dyżurują następujące aptc 

kl: Sadowska - Dancerowa (Zgierska 63), W 
Groszkowski (11-go Listopada 15), T. Karlin 
(Piłsudskiego 5<1), R. Rembieliński (Andrzeja 28), 
J. Chądzyńska (Piotrkowska 165), E. Grondow-
skl I S-ka (Piotrkowska 46). G. Antoniewicz 
<Pab'anicka 56), J. Unieszowski (Dąbrowska 
Nr 24o) 

•aas::.' 
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Skutki nadużyć dyr. Mendels 
Walne zebranie udziałowców banku postanowiło czterokrotnie p o t o y l -
szyć udziały dla pokrycia strat. — Wybrano nową radę i zarząd banku 

W dniu wczorajszym o godzinie 6-ej 
rozpoczęło się walne zgromadzenie u-
działowców Spółdzielczego Banku Han
dlowo - Przemysłowego (ul- Piotrkow
ska 6), poszkodowanego przez zbiegłe
go dyrektora — Menrlelsona. 

Było to pierwsze zebranie ludzi, któ
rzy z mocy ustawy są materialnie od
powiedzialni za wszelkie straty, na ja
kie Mendelson naraził klientów banku, 
jako jego kierownik-

Zebraniu przewodniczył adw. Wierz
bicki. 

Obrady, zwłaszcza w pierwszej czę
ści, gdy przewodniczący podawał do
kładne obliczenie strat — miały prze
bieg niezwykle burzliwy. Około stu o-
becnych na sali w b. ostrych słowach 
dało wyraz swemu rozgoryczeniu i obu

rzeniu w obliczu sprzeniewieżeń Men-
delsona, który zawiódł pokładane w 
nim zaufanie. Przewodniczący z trudem 
doprowadził do uspokojenia podnieco
nych mówców i w atmosferze wielkie
go naprężenia kontynuował sprawozda
nie cyfrowe, ilustrujące obecną sytua
cję instytucji. 

STRATY BANKU WYNOSZĄ OKO-
ŁO STU TYSIĘCY ZŁOTYCH. 

Aby instytucja mogła dalej Istnieć, 
konieczna byłaby czterokrotna lub na
wet pięciokrotna dopłata do każdego 
udziału. 

Nad wysokością dopłaty, tj. nad spra
wą, czy należy dopłacić do każdego u-
dzlału sumę cztero- czy pięciokrotnie 
go przewyższającą, wywiązała się znów 
burzliwa dyskusja- Nie brak było mów-

K o m u n i k a t 
Podajemy do wiadomości , i e wymianę i s p r z e d a ż 
losów do 40 Loteri i z Kolektury S . A f f l l E N D E L -
S O N (Nr. 365) Ł ó d ź , P iotrkowska 6, uskutecznia 
Kolektura Lot . Państwowej «J. W O L A N Ó W , 

Ł ó d ź , P iotrkowska 11 

śższyzna zmiażdżony przez pociąg 
S a m o b ó j s t w o czy nieszczęśliwy 

Na torze kolejowym przy parku 3-go 
Maja miał miejsce wczoraj straszny wy 
padek. Gdy przejeżdżał o godz. 12 w po
łudnie pociąg, przechodnie zauważyli ja
kiegoś mężczyznę, który jakgdyby spe
cjalnie- wszedł między szyny. 

Nim maszynista zdążył zahamować 
lokomotywę, koła jej zmiażdżyły nle-

wypadek w pobliżu parku 3 maja 
znajomego. 

Policja zabezpieczyła zwłoki na 
miejscu i wszczęła dochodzenie, celem 
ustalenia z jednej strony tożsamości de
nata, a z drugiej — przyczyny wypad
ku. Istnieje przypuszczenie, że był to 
zamach samobójczy, (ig) 

Na froncie robotniczym 
alą 

Wczoraj, w siedzibie ZZZ odbyło siejących, na których postanowiono akcję 
walne zebranie robotników-pończoszni 
ków, przemysłu kotonowego. Jak wia
domo, kotoniarze prowadzą obecnie ak
cję o podwyżkę płac, w związku z pro
dukcją nowego gatunku pończoch, wy
magającą specjalnie wytężanej pracy. 
Ponieważ ten gatunek nie byt dotąd ob
jęty taryfą płac — robotnicy zażądali 
podwyżki płac w granicach od 25 do 30 
proc. 

W wyniku dyskusji postanowiono 
zwrócić się do inspektora pracy, z pre-

j śbą o zwołanie wspólnej konferencji z 
przedstawicielami przemysłu. 

. • 
Wczoraj odbyło się zebranie strajku

jących robotników przemysłu jedwab-
niczego. Po sprawozdaniu komisji straj
kowej, która wyjaśniła, że dotąd stanę
ły niemal wszystkie fabryki, zatrudnia
jące ponad 4000 osób, postanowiono nit 
występować z inicjatywa zwołania kon
ferencji i czekać, by inicjatywa ta wy
szła z kół przemysłowych. 

»* 

w 

- Strajk w przemyśle tasiemkowym 1 
sznurowądlarskim, obejmujący około 
2500 robotników, trwa w dalszym cią-, 
gu. Wczoraj odbyły się narady strajku-1 

kontynuować aż do uzyskania podwyż
ki płac. 

*» 
* , 

W Domu Związkowym nrzv ul. Wy-
s< kiej odbyło się zebranie delegatów ia-
brycznych przemysłu metalurgicznego, 
na którym podkreślono, że od chwili u-
znania przez przemysł instytucji delega
tów, ilość zatargów zmniejszyła się w 
znacznym stopniu. Postanowiono więc 
przeprowadzić jeszcze propagandę w 
tych fabrykach i warsztatach, które nie 
wybrały dotąd delegatów, by uczyniły 
to w najkrótszym czasie. 

• . • 
W siedzibie związku zawodowego 

..Praca" odbyło się nadzwyczajne ze
branie delegatów fabrycznych, na któ
rym omawiano sprawę wygasania de
kretu, o czasowym obniżeniu składek 
ubezpieczeniowych. Ponieważ podwyż
ka składek dotknie w jeszcze więk
szym stopniu robotników i pracowników 
niż przemysłowców, postanowiono wy
stąpić z memoriałem do rządu, prosząc 
o znowelizowanie ustawy i wprowa
dzenie stałych, zniżonych stawek ubez
pieczeniowych, (i) 

ców, opowiadających się przeciwko 
wszelkim dopłatom wyższym, niż wy
noszą straty I niż wymaga odpowie
dzialność ustawowa. 

W rezultacie znaczną większością 
głosów przeszedł wniosek 
DOPŁACENIA DO KAŻDEGO UDZIA
ŁU JEGO CZTEROKROTNEJ WYSO

KOŚCI. 
Placówka została tedy uratowana i 

są dane, iż bank będzie mógł kontynuo
wać dawną działalność. 

Przystąpiono z kolei do wyboru 
władz. 

Postanowion utrzymać radę nadzor
czą w dawnym składzie z p. J. Poswol-
skim jako prezesem i pp. Lisowoderem, 
Monszajnem, Herszkowiczem, Faktorem 
i Ajlenbergiem jako członkami. 

Do zarządu weszli pp. Przepiórka, 
Offman i Gąbiński. 

W toku dalszych obrad postanowio
no zwołać w terminie czterotygodnio
wym drugie nadzwyczajne walne zebra 
nie udziałowców. To zebranie miałoby 
za zadanie zmianę punktu statutu, któ
ry stanowi o składzie liczebnym zarzą
du, w kierunku ustalenia' liczby człon
ków zarządu z trzech na pięciu. Ponad
to na tymże zebraniu wybranoby nowy 
zarząd. 

Zebranie zostało zamknięte o godz. 
10 wieczór. (1) 

Otwarcie nowego 
roku szkolnego 

w hufcach P. W. i W. F. 
Wczoraj odbyły się w Łodzi dorocz 

iiym zwyczajem, uroczystości otwarcia 
nowego roku szkolnego w hufcach P. 
W-.iwW-,F- Uroczystości zqrganizowat 
miejski' ośrodek PW . 

O godz. 9 rano wszystkie hufce oraz 
delegacje klubów i stowarzyszeń zebra
ły się przed kościołem Matki Boskiej 
Zwycięskiej, gdzie odbyła się Msza po
lowa. W nabożeństwie wzięli udział 
przedstawiciele władz wojskowych, cy
wilnych, samorządowych itp. 

Po nabożeństwie kompanie PW. i 
WF. przeszły ulicami Bandurskiego na 
Piotrkowską, gdzie przed domem nr-
106 odbyła się defilada, którą przyjęli p. 
wicewojewoda Wendorff i pik. Din-
dorff-Ankowicz. 

W godzinach popołudniowych odby
ły się zawody strzeleckie, (i). 

Wiec socjalistów 
Wczoraj przed południem, w sali 

Domu Śpiewaków przy ul. 11-go Listo
pada 21 odbył się wiec, zwołany przez 
PPS., NSP i Bund. 

Po przemówieniach uchwalono tezo 
łucje, domagające się uchwalenia nowej 
5-przymiotnikowej ordynacji wybor
czej, rozwiązania sejmu i senatu i rozpi 

; sania nowych wyborów- (i). 
1 " M * » » » » » » » - > « » » » O » » » » 0 » » « » » 0 » » » < » < > 

Młoda kobieta rzuciła się pod tramwaj 
W s t r z ą s a j ą c y w y p a d e k n a u l . 1 l l i s t o p a d a 

Wczoraj około godziny 9 wieczór na 
ul. 11 Listopada rozegrała się przejmują
ca tragedia. W oczach przechodniów, tuż 
za zbiegiem z ul. Zachodnią jakaś mło
da kobieta rzuciła się pod tramwaj. Mo
torniczy nie zdążył już wozu zahamować 
Nieszczęśliwa dostała się pod kola. 

naftę do szpitala im. Poznańskich. 
Władze ustaliły, iż desperatką jest 

25-letnia Elma Ncnches, przybyła wczo
raj do Łodzi z Koła. Nieszczęśliwa przy
jechała celem zasięgnięcia porady le
karskiej. Gdy z ust lekarza łódzkiego 

| usłyszała podobnie jak w Kole, że jest 
Lekarz pogotowia stwierdził obcięcie i chora na guźlicę — targnęła się na ży-

obu nóg, i w stanie agonii przewiózł de-' cic. (1). 

Jeszcze tylko trzy dni dzielą nas od ciągnienia pierwszej klasy czterdzie
stej loterii klasowej. Wygranymi podzielą się tylko posiadacze losów. 

GRAND-KIN0 
Pocz. o godz. 4-cj 

W 3-im tygodniu rekordowego powo
dzenia ZNIŻAMY CENY 

ZNACKG 
Wc. powieści T. Dolęgl-Mostowlcza 

W roi. głównych 
JUNOSZA - STĘPOWSKI, 
BARSZCZEWSKA — ZACHAREWICZ 

Ceny miejsc: 
na I-szy seans od 8 8 gr. 

na pozostałe seanse nd "-O' g r . 

http://ul.1l


ARBARNIA OPUSZCZA SZEREGI LIGI 
Porażki Wisły i Cracowi. — Kto będzie mistrzem Ligi? 

Gier: R-KT.: St. bram. 
17 24:10 39:14 
16 24:8 35:16 
17 23:11 44:25 
16 18:14 31:33 
16 17:15 31:20 
17 16:18 36:32 
17 16:18 31:42 
16 15:17 23:23 
18 15:21 28:39 
18 0:36 0:54 

ani jednej akcji. Dopiero w ostatniej min. 
gry po rzucie z rogu bitym przez Pazur
ka II uzyskuje Skóra bramkę dla Gar
barni. 

Po pauzie w 6-ej min. Pirych niespo
dziewanym strzałem uzyskuje wyrówna
nie. Garbarnia nie rezygnuje jednak ze 

zwycięstwa i uzyskuje w 15-ej min. dru
gą bramkę przez Pazurka II, w 33-ej 
przez Pazurka I i 35 przez Woźniaka 
czwartą bramkę. 

W 39-ej min. uzyskuje Świecki z wi
ny bramkarza Garbarni Jakubika drugą 
bramkę dla swych barw, a wynik meczu 

-WISŁA 2 : 0 (1:0) 
Dobra gra czerwonych. — Król najlepszy na boisku 

Ouisiderzy tabeli ligowej sprawili 
wczoraj milą niespodziankę, odnosząc sa 
me zwycięstwa. Nie przydało się ono na 
nic Garbarni, która wobec równoczes
nych zwycięstw ŁKS-u i Pogoni opuszcza 
definitywnie szeregi ligowe. Tabela ligo
wa nic uległa większym zmianom. Zaa
wansował jedynie o jedno miejsce LKS. 

Tabela ligowa przedstawia się nastę
pująco: 

Klub: 
1) Cracovia 
2)A.K.S. 
3) Ruch • 
4) Warta 
5) Wista 
6) Ł.K.S. 
7) Warszaw. 
8) Pogoń 
9) Garbarnia 

10) Dąb 

Pagon—Cracovia 2:0(1:0) 
Lwów, 17 października. 

Start Cracovii we Lwowie wywołał 
olbrzymie zainteresowanie i zgromadził 
przeszło 6 tysięcy widzów, którzy byli 
świadkami ładnej gry i zasłużonego zwy 
cięstwa, dniŻYny lwowskiej. 

Pogoń mimo, że przystąpiła do spot
kania z czterema rezerwowymi była ze
społem lepszym, a przedewszystkim ró
wniejszym. Najlepiej zaprezentowały się 
obrona i pomoc. 

W Cracovii na dobrym poziomie był 
jedynie Pająk w obranie, podczas gdy 
reszta zupełnie przeciętna. 

Gra toczyła się na Tozmokłym bois
ku, tak, że opanowanie piłki i terenu na 
streczało graczom dużo kłopotu. Inauguracja sezonu międzynarodowe- towały formę wybitnie przedsezonową, 

Prowadzenie zdobywa Pogoń w 25 g 0 wypadła w Warszawie zupełnie bla- a do tego dostroiło się jeszcze lokum w 
minucie przez Wolanina, a drugi punkt do. obie drużyny zarówno reprezenta- jakim zawody się odbywały. Cyrk znaj 
pada na pięć minut przed końcem me- j 
czu ze strzału Jedynaka 

ustala w 41 min. Pazurek I. 
Godzi się zaznaczyć, że od 40-ej min. 

grała Warszawianka w 9-kę, gdyż Mar
tyna i Waś wskutek kontuzji opuścili 
boisko. 

Sędziował nieszczególnie p. Grusz
ka. 

Łódź, 17 października. 
Ligowcy ŁKS-u godnie zakończyli te

goroczny sezon w Łodzi, zwyciężając 
wczoraj w sposób nie podlegający dys
kusji jedną z czołowych drużyn w lidze 
krakowską Wisłę. 

Gospodarze od pierwszej chwili ujęli 
inicjatywę w swoje ręce, górując nad 
przeciwnikiem przez cały czas gry, W 
zespole łódzkim pierwsze skrzypce grał 
tym razem doskonale dysponowany 
KRÓL na lewym skrzydle. Inicjował on 
większość akcji napadu czerwonych, 
wspaniale centrował, wykładał kolegom 
idealne piłki i był autorem obu bramek 
zdobytych przez ŁKS. Dobrze sekundo
wali mu Koczcwski i Miller na prawym 
skrzydle, gorzej natomiast wypadli Le
wandowski i Herbstreich, który po b. 

długiej przerwie zajął pozycję kierowni
ka napadu. B. dobrze grał również Ta
deusiewicz w pomocy oraz trójka obron
na. 

Jako całość wypadł ŁK3 b. korzyst
nie, grając okresami b. efektownie i sku
tecznie. 

W przeciwieństwie do ŁKS-u Wisła 
rozczarowała na całej linii. Nie jest to już 
doskonały zespół z lat ubiegłych, któ
rego grą niejednokrotnie Łódź sportowa 
się zachwycała. Tylko dwuch zawodni
ków Kotlarczyk II i Madejski odbiegało 
poziomem od reszty, która wypadła b. 
słabo. 

Mecz był żywy i ciekawy tylko w 
pierwszej polowie, ŁKS zagrywał w tym 
okresie doskonale, atak kombinował do

brze, strzelał dużo toteż .było wiele emo-
cB. 

Po przerwie gra straciła nieco na war 
tości. Stała sie ona znów ciekawsza do
piero pod koniec gry kiedy to ŁKS znów 
zabrał się do pracy. Dwie bramki strze
lone przez ŁKS były dziełem Króla. W 
14-EJ MIN. PIERWSZEJ POŁOWY PO 
DAŁ ON IDEALNIE HERBSTREICHO-
WI, KTÓRY STRZELIŁ PEWNIE Z KIL 
KU KROKÓW, a w 20-ej min. drugiej po 
łowy znów z podania Króla Koczewskł 
strzelił z dalekiej odległości nieuchron
nie pod poprzeczkę. 

Sędzia p. Stalióski nie zadowolił. Po 
pełnił szereg omyłek oraz przeoczył wie 
le rąk. 

Mimo deszczowej pogody zebrało się 
na boisku ŁKS-u około 2 tysiące widzów. 

Zwycięstwo pięściarzy warszawskich 
Reprezentacja Helsinek przegrywa 5:11 

Warszawa, 17 października ,cja fińska jak i warszawska 

Sędziował p. Frank z Warszawy. 

Garbarnia—Warszawianka 
c .O (<)A\ Lwów, 17 października. 
, \ l 'l W niedzielą rozegrany został we 

Kraków, 17 p a ź d z i e r n i k a . , L w o , v i e b i c , j n a przełaj o mistrzostwo 
Walcząca o p o z o s t a n i e w l idze u a r - p c , 3 y w konkurencji panów, trasa biegu 

barnia zdołała dziś p o k o n a ć w y s o k o c y l - . w y R O s i i a 1 0 kim. i biegła z boiska Czar 
rowo Warszawiankę p o grze , która n-.e j _ > Ł 

Noi zdobywa mistrzostwo 

stała na wysokim poziomie. Pomimo 
strzelania na meczu tym, aż 7 bramek 
publiczność opuszczała boisko z nieza
dowoleniem. 

Do przerwy obie drużyny grały cha
osy-rnie, nie potrafiąc przeprowadzić 

Sfcłnd MEiM 
przeniesiona na AL KOŚCIUSZKI 93 

róg Bandurskiego. Tel. 188-44. 

B » « D B S 2 S Ś W bie^u na pne ła f 
nie łatwo w czasie 33:13:2, dlasze miej
sca zajęli; 

2) Wirkus (Warszawianka) 33:24:1, 
3) MarynOwski (Warszawianka) 33:34 
4) Garncarz (Pogoń) 33:37:4. 
5) Ruszlewski 1 (Żagiew — Warsza

wa). 
6) Korzeniowski (Pogoń). 
7) Kujawa (Pogoń). 
8) Ruszlewski 2. 
Organizacja biegu b. dobra. Po ukoń 

czonym biegu wręczenia żetonów doko
nał delegat P.Z.L.A. kpt. MWński. 

nych w najbliższe jego okolice. Bieg sam 
odbył się w bardzo ciężkich warunkach 
atmosferycznych, przy padającym bez 
przerwy deszczu. Ogółem startowało 14 
zawodników, z których bieg ukończyli 
wszyscy. 

Mistrzem Polski został Noji (Syrena 
— Warszawa), wygrywając bieg zupeł-

Odłożony mecz finałowy 
o m strzostw/o Polski 

Warszawa, 17 paździenika. 
Wobec rezygnacji Legii z walki w 

piłłfjnaic drużynowych mistrzostw Poł
yki w tenisie przeciwko lwowskiemu 
K. T., w bieżącą sobotę i niedzielę (16 i 
17 bm.) miał się odbyć w Warszawie 
mecz finałowy pomiędzy W. L. K. T. a 
lwowskim K. T. 

Mecz ten nie doszedł jednak do skut
ku w powyższym terminie i przełożony 
znajaj na dni 23 i 24 b . m 

0 roczna Przedzimowa 
i.onferencia programowa 

(tiki W sobotę odbyła sie w Krakowie w snll 
obrał Izby Handlowo-Przemysłowej Doroczna 
PrzeOilmOwa Konferencja Programowa zwo
łana w sprawie przygotowania sezonu zimowe
go l9?7/38. Na posiedzenie przybyło około 200 
dclogatów klubów narciarskich. 

Po części oficjalne), obradowano nad pro
gramom Imprez sportowych I turystycznych na 
sezca 1937/38 oraz nad postulatami komunika
cyjnymi. Uchwalono program imprez zimowych, 
k!.'>:y obejmuje 350 zawodów. 

Napierała mistrzem P o l s k i 
W niedzielę zakończony został w 

Polsce sezon kolarski zawodami o mi
strzostwo Polski w biegu naprzełaj. Ty
tuł mistrza zdobył Napierała (Fort Be
ma), przebywając dystans 25 kim. w 58 
min. 30 sek. na drugim miejscu przybył 
Lipiński (Okęcie) w czasie 59:41, trze
cim był Głowacki (Polonia) 59:42. 4) Wo 
źnłak (Fort Bema) 1:00:01. 5) Oczachow- 11:02:20 
ski (PZL) 1:00:37. i 

sn biegu BIOT. P R A R C ^ T a f 
Ze znanych zawodników Starzyński 

zajął 7-me miejsce. Leśkiewicz z Łodzi 
10-te. Motyka z Krakowa 17-te. Ogółem 
startowało 29 zawodników, z których wy 
ścig ukończyło 20-tu. 

Na tym ramym dystansie rozegrano 
mistrzostwo okręgu warszawskiego. Zwy 
ciężył Olszewski (Orkan) w czasie 

zaprezen- ] duje się w chwili obecnej w stanie roz
biórki, tak że mecz odbywał się w sali 
pozbawionej zupełnie światła, drzwi itd. 

Warszawianie wygrali spotkanie 
11:5. Był to może wynik nieco za wy
soki, aczkolwiek wszystkie orzeczenia 
odpowiadały przebiegowi walk. 

Jako całość przedstawiają goście ze
spół równy, choć zupełnie niewysoki, 
demonstrują styl angielski, walczą na 
półdystans. 

Najlepszymi zawodnikami gości byli 
dwaj najlżejsi: Lehtinen w muszej i Iłu-
iiskonen w koguciej. 

W Warszawie najlepiej wypadli Czor 
tek, Kolczyński, Rotholc i Rozenbltim, 
mimo że daleko im jeszcze do formy-

W wadze muszej Rotholc pokonał 
Lchtinena, mając przewagę w trzeciej 
rundzie. 

W wadze koguciej Huuskonen wy-, 
grał na punkty z Jakubowiczem. 

W wadze piórkowej Czortek wygrał 
na punkty z Savolainenem. 

W wadze lekkiej Rozenblum poko
nał przez techniczne k. o. w trzeciej 
rundzie Lchtinena. 

W wadze półśredniej Kolczyński wy
grał na punkty z Arolą. . • 

W wadze średniej Doroba II po bez
nadziejnej walce zremisował z Leini-
nem. 

W wadze półciężkiej Doroba I poko
nał na punkty Ko|Vonena. 

W wadze ciężkiej Sampilla wypunk
tował Sowińskiego. 

KPW Poznań mistrzem 
Lwów, 17 października. ślązaków, którzy poza tym w drugiej po-

W drugim dniu turnieju szczypiornia- łowię rozpoczęli grę ostrą, ta.< ze z obu 
ka o mistrzostwo Polski rozegrano meczI drużyn kiku graczy <W P ? » bo 
miedzy Pogonią katowicką a lwowskim iskicm. Bramki <Ila P ^ / t t ™ . ? -
AZS Sensacyjne i zupełne niespodziewa j man - dwie i Patrzykąt, dla Pogoni Pie-
ne zwycięstwo odniosła drużyna LWOW
SKA w storunku 7:4 (4:1). 

W niedzielę odbył się ostatni mecz w 
turnieju między KPW (POZNAŃ) a Po fo
nią (Katowice), mecz przyniósł zasłur-re 
zwycięstwo drużynie KPW 3:1 (2:1), dru
żyna poznańska grała znacznie lepiej od 

chula. Sędziował n, Piotrowski. 
W cstatcczrcj KLASYFIKACJI" 

AKS zwycięża 
Polonię stołeczną 5:2 (2:1) 

Warszawa, 17 października. 
W niedzielę bawiła w Warszawie 

drużyna piłkarska AKS-u z Chorzowa, 
odnosząc w moczu towarzyskim zasłu
żone zwycięstwo nad Polonią. 

Chorzowianie przewyższali znacznie 
'.'.ospodarzy, zdobywając bramki przez 

pierwrze miejsce i M - ł mistrza TfalskljPiontka i Pytla PO dwie oraz przez Wc-
zdobywa dmryna KPW. (Poznań' ".icc- stalą jedną. Dla Polonii bramki zdoby-
mistrzem lwowski AZS, a trzecie li: Kisieliński i Kula. 
miejsce 7 ' ' a Pogoń katowicka. Mecz odbył siu na lozmoklym wsku 

• . tek deszczu boisku. 

turnieju 



„REPUBLIKA" or. 287. Poniedziałek, 18 października 1937 r. 

e m i s t r z o s t w a Ł o d z i 
MM zwycięża Zjednoczone. — Wysokie zwycięstwo Kruschendera 

NUssIein zwycięża Cocheta 
na turnieju w Mediolanie 

Mediolan, 17 października. 
Rozpoczął się w Mediolanie turniej 

tenisowy zawodowców. 
— ' » " • • « " " " i W pierwszym dniu NUssIein pokonał 

W sobotę i niedziele odbyły się dwa dużą przewagę, że tylko gong uratował mysławskłego z Sokoła. Cocheta 6:2, 6:4, a Tilden zwyciężył 
dalsze mecze bokserskie o mistrzostwo Dy bila sa od k.o. Ogólny wynik 14:2 na korzyść Krus- Ramillona 6:4, 4:6, 6:2. 
drużynowe okręgu. Wyniki tych meczów W; wadze ciężkiej Piesik (Kruschen- chendera. W grze podwójnej para NUssIe in -
Dyiy następuiące: i der) dostał 2 punkty walkowerem z po- Sędziował w ringu p. Czernik, na Ramillon pokonała parę Tilden — Cochet 

i ^ ~ • £ » e t t o o c ? 0 n e , 1 6 : " (walko-; wodu niestawienia się do walki Prze- punkty p. Szwed — obaj bardzo dobrze. 7:5. 6:2. 
wer). Mecz towarzyski zakończył się ' l i — m w — -— 
wynikiem 9:7 dja Wimy. Drużyna Zjed
noczonych wystąpiła w składzie tylko 
5-iu zawodników, tak że zwycięstwo 
przypadło Wimie walkowerem. W me
czu towarzyskim, zakończonym zwycię
stwem Wimy w stosunku 9:7, wyniki! 
walk były następujące: w wadze mus/.ej; 
Ostrowski (Zj) pokonał na punkty Kina i Ł 6 d ź » 1 7 Października. 
(Wima), w wadze koguciej Olejnik (W) i Niespodzianką wczorajszych spotkań 
pokonał na punkty Adamiaka (Zj) w wa- j ° mistrzostwo klasy A Jest pierwsza 
dze piórkowej Madej (W) zwyciężył na j Przegrana w tegorocznych walkach dni-
punkty Michalaka (Zj), w wadze lekkiej j ż v " y P T C , które uległa swemu lokal-
Kijewski (Zj.) znokautował w II-ej r u n - j n e m u rywalowi Burzy. Wzmocniona 
dzie Zielińskiego (W), w wadze półśred- \ została przez to pozycja WIMY, która 

P i e r w s z a p o r a ż k o PTC 
w msstzostwach piłkarskich klasy A 

8) L. T .S. G. 

niej Szczepański (Zj) zremisował z Kasz-
nią (W), w wadze średniej Kosiński (W) 
otrzymał punkty walkowerem wskutek 
braku przeciwnika, w wadze półciężkiej 
Jaskuła (Zj) pokonał na punkty Kostrze
wę (W) i w wadze ciężkiej Kłodas otrzy
mał punkty walkowerem wskutek braku 

Srzeciwnika. Sędziował w ringu p . Ku-
iak, zaś na punkty p. Sikorski. 

KRUSCHEENDER — SOKÓŁ 14:2. 
Pabianice, 17 października. 

W Pabianicach odbył się mecz o dru
żynowe mistrzostwo okręgu w boksie 
między Sokołem łódzkim a Kruschende-
rem, Pabianice, 

W wadze muszej Wal (Sokół) dostał 
2 punkty walkowerem, ponieważ zawod
nik Kruscheendera nie stanął do wajki. 
W wadze koguciej Richter (Kruschen-
der), wygrał wysoko na punkty z Waw
rzyniakiem; w wadze piórkowej Witko
wski, (Kruscheender), wygrał w drugiej 
rundzie przez techniczne k.o, z Drużbic-
kim; w wadze lekkiej Szczeciński (So
kół), przegrał przez dyskwalifikację z Ku 
biakiem w drugiej rundzie za bicie gło
wą; w wadze półśredniej Jeziorek 
(Kruschender) wygrał na punktv z Pas-
tennackim; w wadze średniej Kilański 
(Kruschender) wygrał na punkty z Mu
szyńskim; w wadze półciężkiej Kraszew
ski wygrał na punkty z Dybilasem. 

Należy nadmienić, że Kraszewski w 
pierwszej rundzie był do 8-iu na des
kach, jednak-w drugiej rundzie miał tak 

Dział cficlalny ŁOZPP 
Komunikat Zarządu Jfs 46 
z dnia 16 października 1937 r. 

1) Na podstawie § 24 pkt. o i d wzywa aię 
niżej wymienione kluby do uregulowania należ
ności na rzecz Związku w terminie 14 dni, od 
dały ukazania się niniejszego komunikatu: 
ŁTSG zt. 73, RTS „Widzew" zł. 123.66, K.S. 
„Unjon-Touring" zł. 25.56, SKS (Łódź) zł. 80.91, 
WKS zł. 19.92, Hakoah (Łódź) zł. 75.52, Maka-
bi (Łódź) et. 27.40, Bar-Kochba zł. 91.95, SKS 
(Sieradz) zł. 84.69, TG „Sokół" (Aleksandrów) 
zł. 9.660, TUR (Pabianice) zł. 33, Sz.ern (Pabia
nice) zł. 46, Konstantynowski KS zl. 111.80, TZS 
zł. 6.60, TUR (Ozorków) zł. 20, SKS (Głowno) 
zł. 18, TG „Sokół" (Sieradz) zł. 8020, Makabi 
(Zgjcnz) zł. 17.50, Orlę (Ozorków) zl. 12 10, Ma
kabi (Zd. Wola) zł. 24.10, SKS (Konstantynów) 
zł. 17.80, SKS (Złoczew) zł. 28.42, Makabi (Ozór 
ków) zł. 26, Zgierskie Stow. Gimnastyczne — 
zł. 11.50, Sztern — Gwiazda (Zd. Wola) zł. 17.50, 
Sztem — Gwiazda (Łódź) zł. 23 i Pabianicki* 
Tow. Cyklistów zł. 40.50. 

W wypadku nieuregulowania naje-żnosw w 
terminie wyżej wskazanym zastosowane zostaną, 
rygory, wynikające t § 55 Postanowień PZPN 
(zawieszenie w czynnościach ** do chwili zupeł
nego uiszczenia długu ewentualnie wraa z od
powiednimi procentami, poza tym klub może 
być ukamy grzywną). 

2) zarządza się znakowanie boisk oraz po
sługiwanie sję przez sędziów liniowych chorą
giewkami o barwach klubowych, różnych od 
barw państwowych. 

3) Wzywa się do uregulowania należności 
na rzec PTC Klub Sportowy ..Strzelec" w Sie
radzu, z tytułu rozegranych zawodów towarzy
skich w dniu 29.6.1937 r. w kwocie zł. 30. Ter
min wpłaty 7 dnj pod rygorem zawieszenia. 

41 Wzywa się RKS „TUR" (Pabianice) do 
uregulowani* należności w kwocie zł. 10 na 
rzec: TO „Sokół" (Pabianice) z tytułu wynajmu 
boisl-a. Termin 7 dni pod ryitorem Knwieszenin. 

5) Wzvwn sir. Szlem ( P a n n i c e ) do urcgti-
lowanin nilnżności na rzecz TC „Sokół" (Pabja-
r^el z tytułu wvnaimu bc-laka, w kwocie zl. 10, 
r , l . - . .Wo od roku 1934. Termin wpłaty 7 dni 
p-v' •• . ••• i-oni zawieszenie 

usadowiła się na dobre pozycji lidera. 
Tabela przedstawia się następująco: 

Klub G i e r P k t . B n 

1) WIMA 
2) Burza 
3) P. T. C. 
4) W. K. S. 
5) Union - Touring 
6) Sokół (Pabian.) 
7) Sokół (Zgierz) 

6 
6 
6 
5 
4 
4 
4 

11 
9 
8 
6 
5 
4 
3 

22:4 
16:10 
13:3 
11:8 
13 

1 

9) S, K. S. 
10) 

5 
5 
6 

3 
2 
1 

7:16 
4:10 
5:21 Widzew 

WKS—Sohti! (Pab.) 2:1 (0.-1) 
Do przerwy goście mieli przewagę, 

owocem której było zdobycie prowa
dzenia ze strzału Winczewskiego. 

Po zmianie stron role się zmieniły 
i gospodarze ciągle przebywali na tere
nie gości, uzyskując zwycięstwo. 

Strzelcami byli: Plebańczyk i Stasz-
czak. 

W drużynach dobrzy byli bramkarze 
:7 [poza tym z Sokoła wyróżnił się środko 
•4 wy pomocnik, zaś z WKS — Kempiń-

5:10 ski. 

Dalsze spotkania piłkarskie 
Wczoraj odbyły się dalsze mecze o 

mistrzostwo klasy B., wyniki których 
przedstawiają się następująco: 

HAKOAH — MAKKABI 1:0 (0:0). 
„Derby" żydowskie wygrał tym ra

zem Hakoah, zdobywając jedyną bram
kę dnia przez Kolskiego. Hakoah zagrał 
b. ofiarnie i na zwycięstwo zasłużył. Sę
dziował p. Błaszczyński. Na przedmeczu 
było 6:0 dla Makkabi. 

Ł.K.S. — BAR — KOCHBA 2:1 (2:1). 
ŁKS. po ciężkiej dopiero walce uzys

kał zwycięstwo. Bar Kochba wypadła zu 
pełnie dobrze. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Szczerbiński i Stegtiński dla po 
konanych zaś Goldberg. Sędziował p. Jo 
skowicz. 

BORUTA — TUR 2:0 (1:0). 
Zgierz, 17 października. 

Dobra gra Boruty, dla której bram
ki zdobyli Domański i Zarzycki. 

Młodzież szkolna walczy 
Niedzielne rozgrywki o mistrz, szkół Śred-J Dla zwycięzco*r bramki ^ ^ ^ w f ^ 

nich w przeciwieństwie do słabych spotkań so- Drykman I J^zynM I 1 £ 
botnlch stały na dobrym poziomie. Wyniki wczo P.S.T.P. - Kusto. U łodzian wyróli 
ralszych trzech spotkań podajemy poniżę]: 

GIMN. ŚNIADECKIEGO—GIMN. ZIMOW
SKIEGO 8:0 (3:0). 

GIMN. ŚNIADECKIEGO: Pietrzak, Haus, Sko
wroński, Śledzlńskl, Kaczmarek, Banaslńskl, Ma
lewski, Ulman, Grabski, Kruszyński, Malkus. 

GIMN. ZIMOWSKIEGO: Nowakowski, Ko-
slak, Lentz, Choclanewlckl, Mazepa, Runge, Hib
ner, Kazlmlerczak, Końcuckl, Beck I Kisiel. — 
Strzelcami bramek byli: Grabski i Ulman po 3, 
oraz Kruszyński I Malewski. 

P.M.S. (Koluszki)—PAŃSTW. SZKOŁA TECH
NICZNO - PRZEMYSŁ. 5:1 (3:1). 

P.S.T.P.: Lewandowski, Michalski, Feld, Kar
bowski, Kusto, Grabarczyk, Kaczmarek, Przy
bylak, Mariański, KoczewskI, Kusto. 

P.M.S.: Iwański, Tomczak I I II, Sadowlcz, 
Wawrzonek, Mantal, Drykman, Błaszczyk, Ko
walewski, Ptoszyńskl, Szeląglewlcz. 

Łodzlanlo natrafili na doskonale dysponowa
ny I grający na poziomie kl. B zespól kolusz 
Kowskl, to też mimo niezłej gry skapitulowali. Iglmn. Kopernika 

na obronie, b-cla Kusto oraz lewy łącznik Ko
czewskI brat ligowca z LKS.-u. 

Sędziował p. Blra. 

GIMN. NARUTOWICZA—SZKOŁA RZEMIOSŁ 
(PABJ.) 3:1 (1:0). 

GIMN. NARUTOWICZA: Truszczyński, Szcze
pański, Owczarczyk, Wldzyńskl, Szafrański, Ró
żański, tSrzelczyk, Ustlanowskl, Knapik, Pohor 
ikl, Schmidt. 

SZKOŁA RZEMIEŚLNICZA: Sałagackl, Czaj
kowski, Styczyński, Krupiński, Podsiadłowlcz, 
Szeliga, Glbler, Jaworski, Kaczmarek, Urbański, 
Potapskl. Glmn. Narutowicza wygrało dzięki 
lepszym strzelcom w ataku: Pokorskiemu, Kna 
pikowi I Ustlanowsklemu, którzy też zdobyli 
bramki. 

Po za tyra u zwycięzców wyróżnił się Szcze
pański na pr. obronie. Bramka dla pokonanych 
padła z zamieszania podbramkowego. 

W środę odbędzie się spotkanie Gimn. Pił
sudskiego—Glmn. Narutowicza, a w czwartek 
pierwszy mecz póliinałowy: glmn. Reymonta— 

Sędziował energicznie p. Olpińskl. 
Przedmecz rezerw zakończył się 

zwycięstwem Sokoła w stosunku 1:0. 

UT - Sokół (Zfl.) 5*1 (1:0) 
Zgierz, 17 października. 

Mistrz Łodzi odniósł zasłużone zwy
cięstwo, górując znacznie nad przeciw
nikiem zwłaszcza w drugiej połowie gry. 
Sokół grał dość dobrze, lecz napastnicy 
nie trafiali nawet do puste) bramki. 

Bramki dla Unkmu Touringu zdoby
li: Królasik (2), Chojnacki, Gorzko i Mi
chalski. 

Dla Sokola — Kałużyński. Sędziował 
p. Pęski. Przedmecz wygrał Sokół 4:2. 

Burza — PTC 1:0 (0:0) 
Pabianice, 17 października 

„Derby" Pabianic przyniosły tym ra
zem zwycięstwo drużynie Burzy, która 
miała doskonałą linię pomocy. 

Tej części drużyny może Burza zaw-
dzięczyć dzisiejsze zwycięstwo. Jedyną 
bramkę zdobył z rzutu karnego na 15 
minut przed końcem Baer. 

Sędziował p. Stępień, 

WINA —Widzew 5:1 (2:1) 
Wima wykazała doskonałą formę I 

\ w meczu z Widzewem była zespołem zna 
' cznic lepszym, zwłaszcza w linii. Sędzio

wał p. Sperling. 

SKS - ŁTSG 2:2 (hi) 
W pierwszej połowie gra toczy się 

ze zmienną przewagą, przyczem każda 
z drużyn zdobywa po jednej bramce: Ł. 
T.S.G w 11-ej minucie przez Mittelstaed 
ta, zaś SKS w 42 min. przez Lubczyńskie 
go (główką). Rzutu karnego ŁTSG nie 
potrafiło w pierwszej połowie meczu wy
zyskać. Po przerwie Owczarek zdobywa 

8 min. prowadzenie dla SKS-u, jednak 
'i SG wyrównuje w 18 min, przez Mit-

telstaedta. Sędziował p. Egierski. 

[« I 
na rok 1938 został już ustalony 

Paryż, 17 października. 
Międzynarodowa unia automobilowa 

ustaliła kalendarzyk nast. ważniejszych 
imprez samochodowych na rok przyszły. 

Ciekawsze imprezy notujemy: 
1 stycznia — wileka nagroda Połud

niowej Afryki w East London, 
4 stycznia — w. nagroda Johannes-

burga, 
25—30 stycznia — 17 zjazd gwiaździ

sty do Monte Carlo, 
od 4 do 6 lutego — zjazd gwiaździsty 

do Chamonix, 
9 kwietnia — British Empire Trophy 

Race, 
10 kwietnia — wielka nagroda Pau, 
23 kwietnia — międzynar. wyścigi w 

Cork (Irlandia). 
R maja — wielka nagroda Tunisu. 

10 maja — w. nagroda Finlandii, 
15 maja — w. nagroda Trypolisu, 
20 maja — Targa-Florio, 
28 maja — wyścig górski w Walii, 

30 maja —' wielka nagroda Indianno-
polis, 

5 czerwca — w . nagroda Belgii, 
12 czerwca — w. nagroda Brazylii, 
19 czerwca — w. nagroda Węgier, 
od 20—26.VI—raid okrężny w Polsce, 
25 czerwca — wielka nagroda Lon 

dynu, 
3 lipca — wielka nagroda Francji, 
4 lipca — wyścigi o puchar Vander-

bilta. 
14—16 lipca — francuski zjazd gwiaź 

dizsty w Alpach, 
24 lipca — wielka nagroda Niemiec, 
31 lipca — wyścig górski Niemiec, 

1 sierpnia — w. nagroda Irlandii, 
1 sierpnia — wielka nagroda Mo-

laco, 
21 sierpnia 

carji. 

1 11 września—wielka nagroda Włoch, 
25 września — wielka nagroda Ma-

saryka. 

0 odszkodowanie 
za zniszczenie stadionu 

Warszawa, 17 paździenika. 
Głośna w swoim czasie sprawa od

szkodowania za straty poniesione przez 
Stadion Wojska Polskiego podczas mię
dzypaństwowego meczu lekkoatletycz
nego Polska—Niemcy, została ostatnio 
załatwiona jednostronnie przez decyzję 
kierownika okręgowego Urzędu W. F. 
i P . W. Nr. 1. 

W piśmie, skierowanym do zarządu 
P. Z. L. A., stwierdza kierownik O. U. 
Nr. 1, że wobec uchylenia się zarządu 
P. Z. L. A. od pertraktacyj, mających 
na celu polubowne załatwienie sporu, 
Urząd postanowił zrzec się jakiegokol
wiek odszkodowania ze strony P.Ż.L.A., 
pragnąc w ten sposób usunąć źródło 
konfliktu, szkodliwego zarówno dla sa
mego sportu polskiego, jak i dla powagi 
instytucji, powołanych do strzeżenia 
tego dobra. 

Katastrofalny wypadek 
samochodowy 
Porto Alegro, 17 października. 

Znany kierowca samochodowy Ar
gentyny, Karol Zatuszek, uczestnik licz
nych wyścigów samochodowych, uległ 

wielka nagroda Szwaj- j nieszczęśliwemu wypadkowi samocho
dowemu. 

Podczas próbnej jazdy nastąpiła ka
tastrofa samochodu i Zatuszek zabity zo

stał na miejscu. 
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Słynna katedra w Reims 
zostsła \uz całkowicie odbu

dowana 
Reims, 17 października. 

(PAT) Siynna katedra w Reims, któ
ra uległa tak wielkiemu zniszczeniu w 
czasie wojny światowej po trwających 
20 lat pracach restauracyjnych będzie 
w dniu jutrzejszym uroczyście poświe
cona i oddana na użytek kościoła. Uro
czystości według obrządku starożytnej 
liturgii romańskiej i gallikańskiej prze
wodniczyć będzie kardynał Suchard, ar
cybiskup Reims, w otoczeniu Nuncjusza 
Apostolskiego msgr. Valeri i licznych 
biskupów. Uroczystości rozpoczną się 
o godz. 6.30 a msza pontyfikalna cele
browana będzie o godz. 11.30. Ojciec 
Święty przesłał kardynałowi Suchard 
depeszę z życzeniami i błogosławień
stwem dla wiernych. 

0 czym mówił syn Mussoli-
niego z Rocseveltem 

Nowy Jork, 17 października. 
(PAT) Vittorio Mussolini, który od

płynął wczoraj rano do Wioch, zaprze
czył, by wyjazd jego spowodowany zo
stał ostatnią mową prezydenta Roose-
velta i dodał, że rozmowa jego z prezy
dentem dotyczyła wyłącznie spraw o-
gólnych. 

Skazanie komunistów 
we Włoszech 

Rzym, 17 października. 
(PAT) Specjalny trybunał ochrony 

państwa wydał wyrok w procesie 14-tu 
komunistów z okręgu Empoli. Główny 
oskarżony Oswaldo Megarville skazany 
został na 18 lat więzienia. Benassai 
Munaini na 14 lat, a Bagnoli na 10 lat 
więzienia, pozostałych oskarżonych ska 
zano na więzienie od lat 2 do 8. 

• ' *" - r • 
MISCHA ELMAN W FILHARMONII. 

W środę. dn. 20 bm. o godz. 8.30 wiecz, od
będzie się w sali Filharmonii jedyny koncert 
znakomitego skrzypka - wirtuoza światowej 
sławy Mischy Elmana, który po odniesionych 
tryumfach na ostatnim tournee koncertowym w 
Ameryce, Chinach, Japonii i Afryce Pol. przy
jechał obecnie do Lodzi. Inauguracyjny koncert 
tego wielkiego skrzypka będzie niewątpliwie 
największym evenementem .bieżącego sezonu. 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 

KINO 2-gl TYDZIEŃ REK0RD0WEOO POWODZENIA-

e u r o p a H I S T O R I A JEDNEJ N O C Y 
Ceny miejsc 
na wszystkie H Q 
seanse — od VW 

Porywający film sensacyjno - miłosny 
W r. cl. CHARLES BOYER I JEAN ARTHUR 

Zmonopolizowanie obrotów wełną 
w C z e c h o s ł o w a c j i . — S p r z e c i w y p r z e m y s ł u 

Próby normowania gospodarki weł-1 jego reprezentacji w urzędach kontrola 
ulanej w Czechosłowacji natrafiają ostat'jących zakup wełny krajowej oraz w 
nio na duże trudności wobec rozbież
ności stanowisk poszczególnych odła-

komisjach, ustalających ceny tej wełny, 
Przedstawiciele handlu wełnianego ze 

mów życia gospodarczego. Przemysł'swej strony wysuwają również szereg 
wełniany wyraził swą zgodę na dostar-! postulatów, domagając się zamiast spe-
czenie środków niezbędnych na popie-' cjalnego arbitrażu, ustalenia giełdy w 
ranie hodowli wełny krajowej. WzamianlBratislawie, jako instytucji powołanej 
za to przemysł domaga się uzyskania'do rozstrzygania tych sporów. Handel' 
prawa bezpośredniego zakupu wełny!domaga się również całokowitego po-. 

Konferencja kierowników 
sekcji robotniczej OZN 

.Warszawa, 17 października 
(Pat) — »W dniu dzisiejszym w loka

lu wydziału robotniczego centrali O.Z.N* 
pod przewodnictwem posła Leopolda To 
maszkiewicza odbyła się konferencja 
kierowników okręgowych sekcji robot
niczych O.Z.N., na którą przybyli dele
gaci x całej Polski, Obrady konferencji 
otworzył szef sztabu O.Z.N. płk. Kowa
lewski, po czym przez posła Tomaszkie
wicza wygłoszony został referat progra
mowy, a delegaci z terenu złożyli spra
wozdanie ze swoich prac. 

krajowej uniezależnionego od wyda
nych ostatnio w tej mierze przepisów. 

wierzenia mu wszystkich manlpulacyj 
związanych ze zbieraniem wełny, jej 

Przemysł wysuwa również konieczność • sortowaniem I magazynowaniem. Nie-
powołania specjalnego sądu rozjemcze-, zależnie od tych rozbieżności stanowisk 
go dla załatwiania zatargów, jakie po
wstać mogą przy tranzakcjach wełną 
krajową. Wreszcie przemysł domaga 
się uwzględnienia w szerszym zakresie 

poszczególnych grup, rząd postanowił 
objąć monopolem obrotu wełną krajową 
już strzyże tegoroczne. 

Jlasz reporter zanotował 
W lokalu wydziału opieki społeczne) przy) W mieszkaniu Mieczysława Sroczyńskiego 

ulicy Zawadzkiej Nr. 11 targnęła się na życie I (Niemcewicza 10) wynikła sprzeczka pomiędzy 
' gospodarzem a Stanisławem Szczepaniakiem. — 

W wyniku sprzeczki Szczepaniak zadał kilka 
61-letnia, bezdomna Konstancja Grodowwyk, 
wypijając większą ilość jodyny. Desperatce 
udzielił pierwszej pomocy lekarz pogotowia i 
odwiózł w stanie bardzo ciężkim do szpitala. 

W celu samobójczym napiła się esencji octo
wej 34-letnla Barbara Szymczak, zam. przy uli
cy Preypromyka Nr.13. Lekarz pogotowia prze
wiózł ją w stanie cienkim do szpitala Św. Józefa. 

• 
Na slojncego przed domem Nr. 150 przy uli

cy Rzgowskiej, Feliksa Waczno, napadł jakiś 
osobnik i zadał' mu szereg ciosów kastetem w 
głowę. Rannego opatrzył lekarz pogotowia. Na
pastnika poszukuje policja. 

• 

Na ulicy Limanowskiego Nr. 61 w czasie 
bójki ranni zostali Franciszek Dolak, zamieszka
ły przy ulicy Klonowej Nr. 19 \ Stanisław Dolak, 
ul. Konopnicka 13. Rannych opatrzył lekarz po
gotowia. W gqdzin.ę później ponowrUe. alarmo
wano pogotowie ratunkowe, gdyż Dolakowie po
wtórnie pobili się, zadając sobie znów ciężkie 
uszkodzenia "ciała. ->\ v < ' • • • ' 

* » 
• 

W domu przy ul. Żórawiej Nr. 12 odbywała 
się w mieszkaniu Julii Wolskiej libacja. Gdy 
gościom zaszumiało w głowie, pobili oni swą go
spodynią tak dotkliwie, że pogotowie musiało 
ją odwieźć do sapitala w Radogoszczu. I 

ciosów tępym narzędziem Sroczyńskiemu. Lekarz 
pogotowia stwierdził kilka urazów głowy | uszko 
dzenia lewego oka. 

Katastrofa ekspressu 
Barcelona—Ostenda 

Paryż, 17 października. 
(PAT) Pod Arion lokomotywa zde

rzyła się z ekspressem Bazylea—Osten 
da. Kilkanaście osób odniosło rany. 

Gwałtowna burza 
u wybrzeży tureckich 

Stambuł, 17 października. 
(PAT) Siła burzy, szalejącej u wy

brzeży tureckich wzmogła się jeszcze 
bardziej. Donoszą o licznych katastro
fach morskich, zwłaszcza na Morzu 
Czarnym. Linie okrętowe przerwały cal 
kowicie służbę. W Cieśninach zatonęło 
kilka żaglowców. Trwające od 6 dni u-
lewne deszcze niszczą drogi, uniemożli
wiając komunikację kolejową, która w 
licznych miejscach została zawieszona. 

|||llllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllillllUlllllllllllłlilll!ii 

Wyszedł z druku numer 9-ty dwutygodnika: 

h ». i uwmij VIU O •» M u l i u & UL g v i : : « : i . . 
T r e ś ć n u m e r u : 

Przeobrażenia strukturalne przemysłu włókienniczego w Łodzi. 
Trudności eksportu włókienniczego. — Brak kredytów i traktatów handlowy 
Polskie plantacje bawełny w Brazylii Jako problem gospodarczy. 

Położenie i horoskopy gospodarcze świata. 
Zwiększony popyt na wyroby trykotażowe. 

Zmiany.na światowym rynku bawełnianym. 
Przędzenie włókien ciętych — Inż. H. Landkof. 

Rynek pończoszniczy w Łodzi. 
» Przegląd rynków surowcowych. 

Korespondencje zagraniczne. 
CENA NUMERU 30 GR. PRENUMERATA KWARTALNA 

Do nabycia we wszystkich kioskach i w Administracji „Republiki". 
ZL. 1.80. 

I N N 

Soczyste jàMtepeuszU 
ideiate wUuri 

Jak údascume pwxfcias. 

JH. 'Ailì. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
i arRGtczNh 

u l i . N a w r o 9 "7 
TEL, 114 21 

godz. przyleć 5—7. 

zapomóg relałyny 

„DR. A. OETKER". 
Zastępca: „Produkt", Łódź, 

ul. Narutowicza 32. 
Niezrównana książka z przepisami 
Dra. A. Oetkera pt. „Dobra gospodyni 
piecze sama" jest do nabycia we 
wszystkich sklepach kolonialnych, 
księgarniach i u naszego zastępcy. 

Cena obniżona 30 groszy. 

LEKARZ - DENTYSTA 

Kopeiowsiia 
Telefon 232-55. 

POWRÓCIŁA 
Przyjmuje od 10—1 i od 3-el do 7-ei 

o p e i o w 
P oíivowska 8 

przytmtije od godz. 1.30 
godz. 7—8 

telefon 232-55. 

2.3(1 

r. Różaner 
skór 

POWRÓCIŁ. 
Specjalista chor. wenerycznych, 

nych I seksualnych 
tel. 
128-98 

Przyjmuje od 9—1 i od 5—9 w. 

„Czystość 
przyjmuje cyklinowanie. drutowanie. Iro 
terowan e oraz sprzątanie biur. pckol 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45 

Cenv konkurencyjne. 

Dr. BRAUN 
Cegielniana 4, * % q . ö 7 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

i seksualnych 
przyjmuje od 8—1 I od 5—9 wiecz. 

w nledz. I święta od 9—1. 

Drzwi I okna uszczelniam 
bezkonkurencyjnym systemem A. Fry-
denzona chroni mieszkania od zimna, 
wiatru i kurzu. (Trwałość długoletnia). 

Dzwonić 173-57 w soboty 222-72, 

Narutowicza 9, 

WYMOWNA 
kiwana dla 
chemicznych, 
od 9—11. 

propagandzistka po.szu-
propagandy artykułów 
11-go Listopada 37a/13 

AKWIZYTORZY do zbierania prenume 
raty czasopisma gospodarczego — po 
szukiwani. Oferty należy składać sub: 
..O. H." w administracji ..Republiki'' 

I 
• 3 

R o z m a i t e 

1 stf^ICJFEC r-' r 3 
N a u k a A* 

U i wychowanie I 

75 GR. lekcja francuskiego. Dyplomo
wana PARYŻANKA udziela lekcji francu
skiego. Lektura. Konwersacja, tira-
matyka. Tłomaczenie. Koresponden

cja. Pomoc szkolna. Południowa £11 
m. 20. l-sza lewa of. part er 
RUTYNOWANA nauczycielka K. 
udziela lekcyj gry fortepianowe) (mo
skiewskie konserwatorium), ora/. Iran* 
cuskiego po kilkuletnim pobycie w Pa
ryżu, G. Hurwicz-Sztyllcrowa. Alcie 
I-go Maja 9. ni. fi >3 

Pokoi umeblowany 
DO WYNAJĘCIA, wszelkie wygody 
telefon, może być z utrzymaniem lub 
bez, Nawrot 2, fr. II p., m. 31, 3-cia 
brama od rogu Piotrkowskiej. Oglądać 
od godz. 3-ej. 

F Z Y J E W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m 16, III p. 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice' \ 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: l) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru

chomość lub rzecz 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5; dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj pod* 
drobne ogłoszenie do ..Republiki". 

ZAGINAŁ PIES rasy wilczej, wabi się 
Rolf. Odprowadzić na ul. Narutowicza 
57 do portiera za wynagrodzeniem, 
lub dzwonić 190-34. 20 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN
CUSKIEGO — gruntownit UDZIELAM. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel- 262-7H. 
w godzinach 2—3. 
ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zavadzka 21, m. 8a, zastać 
od 4—8 po pol. 

L o k a l e H 
m 

PRZYBŁAKAŁ się pies pekińczyk (su
czka) czarna z białymi łatkami,, kudła
ta. Odebrać za zwrotem kosztów: 
Wojnar, Andrzeja 10. 

CYNKOWE chemicznie czyste odpady 
sprzedamy, Zakłady Przemysłowe Bro
nisław Grabski, Łódź. Pogonowskiego 
61/63. 18 

POKÓJ W ŚRÓDMIEŚCIU przy inte
ligentnej rodzinie dla pana lub pani, z 
utrzymaniem lub bez, z używalnością 
telefonu, natychmiast do oddania- O-
ferty do administracji sub: „1 anio -'. 
POSZUKIWANY 2-osobowy pokój u-
meblowany, z używalnością telefonu i 
wygód w kulturalnym I czystym do
mu, z niekrepującym wejściem, me 
wyżej II piętra, w okolicach ulic: Al. 
Kościuszki, Sienkiewicza, Narutowi
cza. Wiad. w administracji. 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcla: Sekretariat Redakcji 127-24. 
dział miejski: 133-23; dziat gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444: sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 1 600-620. 

P R E N U M E R A T A 
„R E P U B L I H I U 

* RODZI tI. 4.—. za odnoszenie do domu 
*u i.t miesięcznie: Z DRZE«vłkn pocztowi* 
w Polsce El. 5—. „Renuhlika" i ..Ex-
ORE*s w Łodzi Z odnoszeniem do domu 

t\ 7 — MIESIĘCZNIE 
Konto ROZRACHUNJCOWE i/>dz I. konto NR. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz nmi. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi —-40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drohne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za slnwo 10 gr.. najmniej żi 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne | tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogloszrft Aditniistracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, 
o ile wniesione beda najpóźniej w cianu 
tygodnia od ukazania sie pierwszegu 
ogłoszenia lub niezwłocznie on ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa
mej treści co pierwsze^ — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniała treści o» ło«e- ! 
nia nie upoważniała do żądania zwrotu j 

zaniaty luh powtórzenia ogłoszenia. j 

Za wydawcę: Wydawn. ..Republika" Sp. z ogr. odp- Stefan Dymek. — Redaktor odp. Stclan Dymek. Druk „Repr.bliki" w Łodzi. Piotrkowska 49 1 64. 


